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I I  , U a h i ;  r  A A m  II  n r ^ c S f t o n f t  k raese ł, a w olro-koiiserw atySci 64, cayli razem  j sprawiedliwości br. S cb o n b o rr Byliby oni w ga-
D o r y  l ł ;;’ S6J l i i  U  p r U d K i E j y U t  188 m andatów , do w iększości zaś obieralnej po- bineeic k o f lic y jn jm  reprezentan tam i stronnictw a

L'AÓ v 7. l'i!r.anda. trzeb a  217, sejm  bowiem liczy 433 c iion .iów . konserw atystów  niemieckich* to jest klmbu hr.
Św eżo u k c io zo n e  w ybory pierw szego sto­

pnia do .^jmn pruski' go — ja k  to widoczne 
z głosów tam tejszej prasy — nic zadowoliły fca- 
daego z w ielkich stronniotw politycznych. W  obo­
zie liberalnymi tak  sumo, jak  konserw atyw nym  
tanuje rozgoryczenie, a w rów nym  też stopniu 
n a r% aż riadio powodów do biadania woluomyślni, 
k tó rym  pono coraz bard iej g ru n t z pod nój; na 
całej iioji bi<} usuwa ’o tym  ogólnym  bilansie 
rozozasow ań i zawodów, m a niestety  i społeczeń­
stwo polskie w K sięstw ie i na S zląskn znaczny 
id u ia ł p rocen tualay , co 
b y ć  musi d la  sp raw y narodow ej 
dzięki obowiĄaującemu w P iusiech  systemowi 
podziała wyborców na trzy  k lasy , rep rezen tac ja  
polska w sejm ie pruskim  Btoi w rażącej dyspro­
porcji do liczby ludności polskiej. System  rze­
czony —  p łynący , rzecz prosta, z n iespraw iedli­
wej ustaw y, któ*-a zapew nia przew agę olbrzym ią 
przedstaw icielom  k a p ita ła  ruchom ego, oddaje 
w ybory w P rusaoh na łaskę  i n iełaskę najw yżej 

’ opodatkow anych. W  następstw ie tego niem al we 
w szystk ich  m iastach K sięstw a i na S zląsku  roz­
s trzyga ją  sy tuację  w yborcy żydow scy, k tó rzy  
zgerm anizow ani do szpiku w ko&eiach, z w łaści­
wą tej rasie jednom yślaośeią i solidarnością, a 
niem niej i zaciętością, w alczą tam  zaw sze p r z e -  
c i w polskim  kandydatom .

Podczas obecnych w yborów  jed en  okręg, 
gnieźnieński, może byó naw et u tracony , gdyż 
w ybrano  tam  równ i liczbę polskich i niem ieckich 
w yborców . Podczas głosow ania na  posła będzie 
tam  praw dopodobnie los rozstrzygał. W Pozna­
n iu  m iejscowe dziennik i polskie propagują ciągle 
kom prom is z konserw atystam i, k tórzy  tam  mogą 
zw yoiężyó ty lk o  przy  poparciu P o laków . Sądzi­
my, że kom prom is II . rzędu b y łb y  ty lko  w ta- 
uim  razie  uspraw ied liw lo ty  g d yby  konserw a­
ty śc i poparli polskich kandydatów  w innych 
okręgach . —  N a G órnym  Si lasku w ynik  nie 
je s t jeszcze z a p rła is  znany. S kandaliczne zajścia 
w Raciborzu, gdsiS niem ieccy katolicy zaw  >rl5. 
sojnsz a lśberalaym i protestantam i przeciw ko 
P o lak  out, oburzyły całą  uczciw ą k ato licką  prasę. 
Obersćhiesische Volks Z tg ,  raciborsk i organ n ie ­
m ieckich k a U lik ó - , Dopiera najgoręcej ową d a ­
wną kom binację. Postępow anie to nazyw a Ger­
mania  „zgorszeń etn w n ?ii f; o w a ż n i ej 3 vc ;a zna 
czem u tego wy ra sa  i do wodom, że v.u.ih niebaa- 
sel nr. G órcym  Szląsbu  leży nietylko po stronie 
P olaków 11. K ato licka Posner Ztg tak pisze o tej 
8 n a w ie : .T o  nie u lig a  wątpliwe.ot, że książęco- 
biskupi kom isarz ks. proboszcz S trzy b n y  zaw arł 
a panam i „w ieroym i państw a", p ak t przeciw ko 
poczciwem u poisko-katolickićm a ludowi. C hyba 
nie  oędą już mogli przyw ódcy Bzląskiego centrum  
zw alać n. chęci ku  nim  polskiego ludu nft k a rb  
nwiolkopo'skicj a g 'ta c ji“.

Ogólny rezu lta t w torkow ych w yborów  sej­
m ow ych p rzedstaw iają  pism a konserw atyw ne w 
te n  sposób, że p r a w d o p o d o b n i e  bez szw anku 
w yjdą z ralki w yborczej cen trum , stronnictw o 
narodow o-libaralne i konserw atyw ne. N atom iast 
stronnictw o w olaom yślne u trac i około 6 m anda­
tów n a  rzecz stronnictw a konserw atyw nego i 
w olno-konserw atyw nego. A utisem ici nie m ają do 
zap isan ia  żadnych  zdobyczy. U dzia ł w yborców  
b y ł w  wyborz h  w torkow ych bardzo słaby , wo 
wielu m iejscow ościach wzięło n d z ia ł zaledw ie 
10 p rocent w y b o r c ó w .

O becnie znowu organa niem ieckie staw iają 
najrozm aitsze horoskopy w łaśeiw ym  w yborom  do 
sejm u pruskiego. W ed łu g  Schlesische Zeitung, 
konserw atyści odniosą w zględnie zw ycięstw o ze 
szkodą narodow o libera lnych , a zw łaszcza wolno- j

R ich terow ska zaś Freisinnige Zeitung  tak  p isze : 
„O ile wn sić m ożna a w yniku  w yborów , w ię­
kszość przesunie się w nowym  sejmio jeszcze 
bardziej b u  praw icy, tak , że utw orzenie w iększo­
ści konserw atyw nej z w ykluczeniem  narodowo- 
libera lnyeh  w ydaje się możliwem.* Wogóle dzien­
n ik i n a rzek a ją  bardzo  na opieszałość w yborców , 
zw łaszcza w Pozn&ńskiem. We wielu okręgach  
glosow ało tom  zaledw ie 25 procent w yborców  
polskich. N ąjsm uiniejszą rolę odeg ra ł obóz Beoe- 

R  ,-,ł .h3b.u i e j ®  ąjonistów, k tórem u należy zaw dzięczać, ze przo-
o ty le  przykrzejszem  prow adzono zaledw ie 08 w yborców  polskich, pod-

dor k  . Ż,e ^ bef .  teg0! CZ6B&  y r awie Pm andatu  sto] c jr księstw a spo­
ty k a m y  w Deienniku Poenanskint następujący 
a r t y k u l i k  c h a ra k te ry s ty c z n y : „ W  Poznaniu  wy­
brano  pięćdziesięciu dziew ięciu Polaków  w ybor­
ców kom itetow ych, dziew ięciu secesjonistów, ośm- 
dziesiąt jeden  konserw atystów  i stu p iętnastu  
w olnom yślnych. M y zatem  Pol cy m c m am y 
najm niejszego widoku, abyśm y przeprow adzili 
swego u an d y d ata , p. dr. S tan isław a Je rz y k o -  
wskiego. Mime to jesteśm y obow iązani w p ie r­
wszej linji głosować na  niego. Co do dalszego 
głosowania, te zależy od Niem i ów. N a poBługę 
żadnem u stronnictw u iść nie powinniśmy. W y ­
znajem y otw arcie, że nam  jeBt sym patyczny  
k an d y d a t stronnictw a konserw atyw nego, prezes 
policji, p. N aihusius. J e s t  on bowiem w zględem  
nas ob jek tyw nym  ja k  na  u rzęd n ik a  przystoi, 
tym czasem  feandydat stronnictw a wolnomyślnego, 
p. Jaeoke l, ja k  to notorycznie wiadomo, n a  k a ­
żdym  niem al k ro k u  okazyw ał i okazuje  n iena 
wiśó d la  żyw iołu polskiego. Mimo to w pol.tyoe 
rządzą  nie eeutym enta, ale in teresa  i zasady . 
Jeśli panowie konserw atyści p rzy jdą  nam  w po­
moc n a  p rzy k ład  w o k ręg ach  w yborczych  babi- 
m ojsko-m iędzyrfseckim  lub m iędzychodzho-skw ie- 
rzynsko-szam ctnlskim  lub poznańsko-obornickim , 
albo w reszcie w gnieźnieńskim , w tak im  razie 
w P oznaniu  m ogliby polscy w yborcy  głosować 
na p. N athuaiusa, Jeśli zaś nie — w strzym ać się 
w iuct od glosowania. P rzejdzie, praw da, p. 
Jaeek e l, ale jeden  głos więcej czy mniej p rz e ­
ciw B&m w sejmio nic spraw i nfim k rzyw dy . 
Z yskam y  zah przez to, bo sa  nic i d la niczyich 
p ięknych  cezów nic porzucam y zassd y  — a za­
sad: naszą, jeśli nie m a ekw iw alentu, głusować 

; na P olaka."

Koalicja.
J

I D o Gaaau pi gi, z W iednia  : K siężą A lfred
W indi‘ch g ;a tz , k tóry  o trzym ał polecenie od c e ­
sarza  do utw orzenia itoaego  m isterstw a, p rzy b y ł 
w czoraj wieczór k B udapeiziu. i na rad za ł się 
dzisiaj z prezesam i trzech  wielkioh skoaluzowa 
nycb  stronnictw  parlam entarnych , mianowicie 

; z każdym  z osobna. N ajprzód w południe konfe­
row ał z hr. H ohenw artem , z k tó rym  ju ż  n a ra ­
dza ł się przed  w yjazdem  swo.m do B udapesz tu ; 
następnie o godzinie 4. po południu konferow ał 
z  prezesem  K oła  posłów pclskich Jaw orsk im , a 
wreszcio m iał się naradzać  z przew odniczącym  
lew icy p. P lenerem . P rzed  konferencjam i z pre 
zesam i stronnictw  p arlam en tarn y ch  n a rad za ł się 
z prezesem  izby p. C k lum eckym  Z apew ne ju tro  
rano  ukończą się n arad y  i zdaje się, że we wto

Holi en w arta. T w ierdzą, że obaj w końcu wvmie- 
nioni dotychczasow i m inistrowie nile zgadzali się 
wcale z rządow ym  projektem  reformy w yborczej, 
ą podczas ob rad  nad  tym  projektem  w gab ine­
cie hr. F a lk en h ay n  b y ł ciężko chory i nie b ra ł 
w cale u d z itłu  w obradach , zaś br*bi& Scb5 a 
born  - • ja k  tw ierdzą — podał eię ń&wet w ów ­
czas do dymisji.

S tosunek księcia  W indisobgr& tz^ do Pola 
ków dotychczas n:e może byó należye.e ocanio- 
Qy 1 gdyż dotychczasow y zawód polityczny k się ­
cia nic spo tkał się bliżej z naszą strefą in te re ­
sów naiodow yeb. Jeżeli koalicja przyjdzie do 
s k itk u , to niewątpliw ie Koło polskie, liczące 
obecnie 67 głosów, znajdzie się w mniejszości 
wobec niem ieckiej lew icy (112  głosów) i k lubu  
konserw atystów  (około 70 g ł.). Jed n ak że  ten  
sam stesunek zachodził dotąd . A nadto jest rz e ­
czą nietylko praw dopodobną, leos pew ną, że, 
choć nie zaraz, to w k ró tk im  czasie, ta k  lew ica, 
ja k  k lub  H obenw artu, u tracą  po kilkunastu , 
a może po kilkudziesięciu członków . Bo ta k a  ko 
slicja w ym aga wielkiego spokoju, niepospolitej 
rozw sgi, zdolności w yrzeczenia się chwilowo pe­
w nych, choćby  najsłuszn iejszych  życzeń, a to 
d la  w ielu posłów ta k  z lewicy, ja k  s  k lu b u  Ho- 
h enw arta , nie łatw em  będzie zadaniem .

T e m  k o n i e c z n i e j s z ą  j e s t  r z e c z ą ,  
a b y  K o ł o  p o l s k i e  z a c h o w a ł o  B wą  d o ­
t y c h c z a s o w ą  w z o r o w ą  s o l i d a r n o ś ć .  
U t r z y m a n i e  t e j  s o l i d a r n o ś c i  j e s t  w i ę c  
n a j p o w a ż n i e j s z e m  z a d a n i e m  K o ł a ,  a 
w o b e c  t e g o  ś w i ę t e g o  o b o w i ą z k u  w s z e l -

trafnem . Rolę kom entatora w ziął na siebie d z ien ­
nik Da ly Chronicie, k tó ry  rozpoczął szereg a r ­
tykułów  pod tytułom  „Szw indel a fry k ań sk i- ( ,The 
A frican Bubbteu).

Ju ż  z pierw szego zaraz  a rty k u łu  w ypływ a 
ni mniej ni w ięcej, tylko, że prem ier P rzy ląd k a , 
jegom ość pan  C ecyl R hodes, jest ło trem  be  z czci 
i w iary, aw anturn ik iem  i bezczelnym  sp ek u lan ­
tem , k tó ry  najpcdlęjszem i szacherkam i zdoby ł 
s bie ro tszyldow ski m ają tek  i za ją ł stanowisko, 
z k tórego w szystkiem  w osadzie trzęsie. Z  po 
mocą o niczem  nie w iedzącej —  czy przekupio- 
nej — prasy  w ypędził on w górę k u rs  nie m a­
ją c y c h  żadnej w artości udziałów  T ow arzystw a i 
ze sp rzedaży  ich ogrom ne z e b ra ł p ieniądze. Je s t 
sam ow ładnym  panem  m iejscow ych dzienników  i 
telegrafów , a zatem  z P rz y lą d k a  do E uropy  do­
chodzą ty lko  te wiadomości, k tó re  «n przesłać 
chce, lub  pozwoli.

W szystk ie  zatem  wiadomości dotychczasow e 
u Tow arzystw ie b y ły  k łam stw em , fałszem  w ieru ­
tnym . N ie o d k ry ło  ono żadnych  ko p a lń  złota, 
nie p łac iło  swoim akcjonarjuszom  żadnej d] rL 
d e n d y ; nie istniało w łaściw ie —  istn iał ty lko  
jego cień, jego  widmo, służące do w yłudzan ia  od 
rządu  konoesyj i napędzania pieniędzy do k ie ­
szeni R hodesa i jego popleczników.

Oni to te raz  tak  k rzy czą  n a  postępowanie 
rządu , k tó ry  nareszcie p rze jrza ł n a  oczy i wmię- 
sza ł się w wojnę z M atabolam i, k tó rą  R hodes 
A Comp. rozpoczął, w celu u topien ia  w k rw i 
biednych krajow ców  sw ego szw indla i ostate­
cznego bankruc tw a  w rzekom ego T ow arzystw a.

Z  tego stanu  rzeczy , d la  postronnych, bez­
in teresow nych widzów tego afrykańsk iego  d ra ­
m atu , w ynika przynajm niej ta  pociech) iż może

L t  daw nych em igracja chS pów  rosyjskich 
Az|i i Sybiru . W  kuteb działów -pi-sy spadkach  
gospodarstw a chłopów rosyjskich na cor^z d ro ­
bniejsze rozpadają  się czcś d, że w końcu trudno 
się na nich wyżywić właścicielowi. Chętnie więc 
pozbyw a się ojcowizny, Bprzedaie ją  wielkim 
właścicielom ziem skim  i podąża z rodziną całą 
dc § y b iru , gdzie ziemi dożo. a b rak  ri.k. które- 

w zięły w poBiadanio i upraw ę P rsw ie  się 
w ierzyć nie chce. gdy s:ę przegiąds cyfry, w ja 
wysokim stopniu rozwinęła ~ię w tych  w arun­
k ach  w iększa w łasność ziem ska w gnbern jach  
środkow yeh i wschodnich kosztem  stanu wło- 
ściańekiego. W gubernji pcrmsfeie1, p rzy ty k a ją  
cej do Sybiru , 60 w łaścicieli w iększych posiada 
99 procent całego obszarn.

Chodzi ty lko  o ułatw .enie dróg  kom unika­
cy jnych, by m asy p ro letarja tu  w łościańskiego
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rom adnie opuszczały  strony rodzinne. Zaledw ie ^  ^  
pobudowano drogę żelazną z Je k a te ry n b u rg a  do j - g  
T ium enia, a w tej chwili em igracja rosy jska ze £^5 . 
w zm agającą się w każdym  roku  siłą podążać mą .w,®

' na  Tobolsk do S yb iru  W yjm ujem y “  ~ ‘
• '  IT3

k i e  r y w a l i z a c j e  o s o b i s t e ,  c h o c i a ż  j te leg ram y  o srogim  losie L obenguli okażą  się 
o n e  z a z n a c z a j ą  s i ę w k a ż d e m  g r o n i e  fa łszyw em i; może ta  Rhodesowi ty lzo  by ło  na 
p a r l a m e n t a r n e m ,  p o w i n n y  u s t a ć  U rząd ręk ę , żeby się w r ś ć  o klęsee M atabelów  roze- 
m inisterstw a w gabinecie ko&lioyjnym zaiste nie Bzła . D la  A nglików  m arna  to pociecha wobec 
będnio żadną ay c -k u rą , lsoz owszem w ybran i j fak tu , że szalb ierstw a afry k ań sk ie  w y ras ta ją  na 
znajdą się wśród w ielkich trudności i kłopotów “ ! P anam ę angielską, tem  straszniejszą że i k rw a­

w ych zbrodni w niej nie b ra k , ty lko  ińew.adom o, 
ile tej krw i popłynęło.

N iewiadom o „dotąd*, boć to dopiero począ­
te k  a rtyku łów  o „Szwindlu, a fry k ań sk im " ; m ie j­
m y nadzieję, że od tego co dalej napisze D aily  
Chronicie, włoay nam  na głowie dębem  staw ać 
będą

o  |rw ^
w  53
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Panama angielska,
W tej A fryce dzhyno dzieją się rzeczy 1 ; 

P odczas k iedy  na północy, w m iarą naciehodżą- j 
cych dokładcicjszych wiadomości, k lęski pon.e- j 
siono na sam ym  początku wojny przez H iszpa j 
nów soraz w iększe przy bierają rozm iary, trudno  i 
na razie zrozumieć, ja k  rzeczy  stoją na południu . | 

T elegram  z P rzy ląd k a  (C ap) doniÓRł wpraw- | 
ozie, ńe M aUlieiowic uo szczętu rozbici zostali 1 
że biedny L obeaguU  tał- s:’ę »a ,wicJ 
głowę ik łou ió ; »l« jó* ii tegc k iedy  jednocze­
śnie dużo bliższa, a zatem  pew niejsza nadchodzi 
wiadomość, że m inisterstwo osad w Londynie po 
za plecam i T ow arzystw a południowego a fry k a ń ­
skiego, k tóre  wojnę z M atabelum i na swoją p ro ­
w adzi rękę, wchodzi w kom prom is z L obenguią. 
instrukcje , jak ich  z Londynu, odnośnie do w y­
praw y w k ra inę  M asaony, udaielono gubernato ­
rowi sir H enry  Loohowi, jn iały w ib u d z ić  n a j­
w yższe niezadowolenie pośród „najceln iejszych" 
osadników  przy lądkow ych . Pow stał m iędzy n i­
mi wielki k rz y k  na dwulicowość w postępow ania 
rządu , k tórego  zachow anie się w tej spraw ie n a ­
zwano zbrodniczem  (orim inal Im perialista), dą­
żące m jedyn ie  do osłabienia usiłow ań osadników  
zm ierzających  do uzyskania  niezależności a m ają- 
oem na  celu utworzenia ta k  zw anych Ia d y j 

re k  r&no będzie m ógł ks. W indiscbgratz cesa- afrykańskioh.
rzowi, p rzybyw ającem u z B udapesztu , przędło- T a k  n iby  m iały rzeczy  stać na m iejsca, w
żyć propozycję, 00 do sk ła d a  przyszłego  gab i- j o sadach ; — atoli i w E aropiej w y w ołała zdziwie- 
netu. Do tw orzącego się gabinetu  w ejdzie zape- i nie postawa rz ą d u ; nie umiano sobie je j w ytłó- 
w ne dwóch P o laków : jedeD, jako  m inister ' m aczyć, chyba... cb y b a  tem , iż rząd  powziął po-
ośw iaty, drngi, jak o  m inister d la G alicji. Z daje  • dojrzenie w zględem  Tow arzystw a, tak  00 do ce-
*i<?> że z dotychczasow ych m inistrów pozostaną | celów jego, ja k  cc do środków  i dróg, jak iem i to w Rosji szj tyckiej stosunek ów ebniża się do 

m yślnych. L ib e ra ln i s tracą  praw dopodobnie pięć i w gabinecie na swoich posadach, oprócz mini ’ ~ , . . . .  L -----------
  J  n  4A n t  O a t i ć . n  m  u n l       •  * J ____l  t  » V v n  L  — —. S    i  • a w *  1 1 * 1m andatów . C entrnm  zaś u trzy m a się w jednako­
wej lic ib ie . D ctychczas konserw atyści mieli 124
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Wzajemna spowiedź.
K iedy a -m  ra i  de V itrsy  yj hotelu Colom- 

b ay ’ów rsnc ił Joannę vr objęcia mu ...1, h rab in a  
porw ała córkę z r-rm iętoym  ssr.łem zazdrosnego 
kochanka, Kt^wiodia do powczu, b is daw szy jej 
czasu, aby się t.bejrzeć mogst., V7 obawie u trace­
nia jej znowu

Nie w iedziała i nie roEtuniała wcale, co się

s tra  obrony krajow ej jen era ła  W elsersheim ba, 
m inister ro ln ictw a h r. F a lk en b ay n  i m inister

A  przytem  miło je j by ło  być w tow arzy­
stwie tej pięknej kobiety, b ladej i sm utnej, któ 
rej w ielkie, wilgotne łzam i oczy pa trzy ły  na nią 
z tak ą  bojażliw ą m iłością, ja k  g d y b y  chciały  ją  
prosić o przebaczenie.

Po ty lu  przejściach, ozułs eię p rsy  sercu  m a­
tki, ja k  zranione ptaszę, złożone w mięŁ'

do osiągnięcia ich zm ierza. 5 m ieszkańców. W obec ta k  nierów nych w arun-
No i pokazało  się, że to jed y n e  objaśnienie j ków  zaludnienia, wobec opłakanego położenia 

postępowania rządu , 'a k ie  przypuszczano, jest * włościan w europejskiej Rosji odbyw a się ju ż  od

p o c z ,  _
cy fr w ypośrodkow anych przez rosyjskie mini 3  
sterstw o spraw  w ew nętrznych ty lko  k ilk a  dla ^  ® 
okazania  aroztu em igracji. ® &

W roku 1885 em igrow ało na Tobolsk 9000 S. * 
osób, w ro k u  1888 cyfra  ta  w zrosła do 26 000 , 
a  w ro k u  1891 do 60.000. Małoznr.oz&a więc g.<< 
u lga  kom unikacy jna  ta k  w ielki w yw ołńła rezu l- S  ^  
ta t. A  co się dopiero stanie, gdy  tor Bybirsko- •< -•  
europejski, obliczony na 9500 kilom etrów, wy- 
kończony będK,’e. N is zab rakn ie  w tedy k o p a l­
niom sił rohoczych, a chwilowa eksploatacja,
znajdująca się w najprym ityw niejszych w aru n ­
k ach , zasilana ludźm i i eoropejskiem i m aszyna­
mi, p rzyb ie rze  rozm iary, k tóre  przew yższą 
wszelkie kom binacie. O becnie niedołężnie w yzy­
skiw ane kopalnie U ralu  i Sybiru , dostarczają  1 ■ 
części ogólno-światowej produkcji złota, a w ar
tośś w ydobyw anego rocr.nie k ruszcu  przedr.ta-  
wiii 30 milionów rnbli. C yfra ta  p rzy  wydosko £ .g -  
nalcnych środkach  teehn icznycl ogromnie się
podniesie. Podobnie i w szystkie inae gałęzie 
p rE tc iyslu  górniczego się rozwiną.

U w zględnić przytem  w ypada, -e  ziemia HT- — f  
b irsk ie , położone nu wschód dc< guberri|i peina- 
akioj i orenburgskioj, ncdzw yezainą odznae»iają ® 
się żyznością. P a3 ten ziemi urodzajnej, równa- £ - p 
iący  się obszarem  F ran c ji, ty lko  2 miliony li- 

i czy m ieszkańcó r w ielką m a zatem  jeszcze JJ. ®.
przed  sobą p rzy sz ‘ość. W  i góle kolej żt lazns ^  w 

j sybiraka ogrom na uprzystępni obszary. Jeż( 11 oj 
W .Iz ie  n«=jwjokssych dzieł, stw orzonych j przypuścim y, że podniet, ę ekonom icznie cały 

w w ieku elektryczności i p a ry  w  celu iea i i p ray logły  pc “leuai w szurftkośoi tUO wiorst po
kom unikacji jedno z pierw szych miejsc zajm ie I ‘ bis stronach toru  bolej wego, to otrzym am y ^

~ rezu lta t, że linja z G zeliabinska aż do położo ^
nego nad O ceanem  Spokc;nym  W ładyw ostoku
rów na się zdobyczy gospodarczej obszaru blisko
półtora miliona wiorst kw adratow ych. G dy za- j. 
p ragn iem y objaśnić pokojer-n zdobycz Rosji *  
rozm iaram i znanych  nam  krajów , p rzekonam y «  — 
się, że całe N iem cy, A ustria  i W ęgry , H olandia, 
Belgja i D an ia  razem  wzięte, nie pi-f.cwyś- ^  
szają jej.

Podane liczby  i porów nania w ykazu ją  do- y  ° 
niosłośó ekonom iczną kolei syb irab iej, a jeżeli - r  
n ieraz spotykać nam  się zdarza  z obliczeniam i O j  
ogólnego bogactw a narodow ego poszczególnych 
państw  i narodów , to na pew ne p rzy jąć  można, g  £ 
że po zbudow aniu kolei sybirs iej zasobność a  ?  
państw a rosyjskiego podniesie się o k ilka  mi - ę  ^
liardów  i ciągle będzie w zrastała. ®

L ecz  n iem niej doniosła ro la  p rzypadnie  no- s  qb
w ej kolei rządow ej pod w zględem  politycznym . §  g
Rosja rywaiizujłiCLi z A nglją na w szystkich pun- *3 - ?  
k taoh  w Azji od razu  “aim ie dom inujące stano- ?  v . 
wisko, a najpotężjiejssne li-jebą ludności s w t  4* 3  ̂
m ocarstw o na świecie C hiny, odtąd drogn, przez £5 ® 
S yb ir, p rzesy łać  będą do E uropy  najcenni jest — 3. 
swe tow ary  eksporto* e, jedw ab i' herbatę . Pod- za-,

Kolej żebzna przez Sybir.

kole, żelazna, m ająca połączyć Rosję europejską 
z Oceanem  Spokojnym . Jeżeli przekop k an a łu  
Suez usunął tam ę d lz  w ym iany  handlow ej mię­
dzy Azją i E u ropą i sk rócił znacznie d ro g ę  m or­
ską  m iędzy Oceanem  indyjskim  a  portam i enro 
pejskiem i, to znaczenie kolei żelaznej, budującej 
się na poprzek  p rzez S ybir, w iększem cię jeszcze 
być w ydaje, albow iem , obok ułatw ienia w ym iany 
towarów, ogrom ne, a u k ry te  do tąd  bogactw a 
przyrodzone rozległych ziem, dopiero teraz  u zy ­
sk a ją  sw ą wartość. K opalnie i p o k ład y  złota, 
sreb ra , miedai, ołowiu, c y rk u , grafitu , w ęgla k a ­
m iennego i inne, położone w S ybirze, dopiero 
po zbudow ania drogi żelaznej zakw itnąć będą 
m egł] D opiero przy ułatw ionej kom unikacji 
UBt“ ii b ra k  robotnika, a  rów nocześnie m aszyny 
potrzebne do eksp loa tac ji obfitych skarbów  p rzy ­
rody nadchodzić będą m ogły z E uropy .

Jeżeli Rosja europejska bardzo  słabo w p rze­
cięciu jest zaludniona, tak  że ty lk o  16 m ieszkań ­
ców przypada w niej na kw adratow y  kilom etr,

-1 - - •

: szczupłe dochody... T am  u  niej na  WBi rośliśmy 
J obok siebie... a k iedy  skończyłam  la t siedm na-

— Ja k ż e  m usiałaś mnie n ienaw idzić! — 
mówiła dalej h rab ina  —  czemu nie mogę się dzi­
wić nawet. j ń iie... czas było  pomyśleć, aby  w ystarczyć sobie

— Moja m atko 1 i w tedy dostałam  się do dom u m arkizy ... gdzie
—  Nie mów mi, że tak  nie było . M usiałaś ; dobroć je j uohrom ła m d e  przed  nie jed n ą  przy- 

mieć to jjojęeie, że cię opuściłam  niegodnie... j krośeią . Je j kuzyn, h rsb ia  de Y itray , kap itan

m ego życia, k tó ry  m iał mieć tak ie  sm utne na 
stępstwa. w _

W yszed łszy  od niego, powróciłam  do zmy- S- jg 
słów... N apisałam  de Jerzego, w yrzucając m n g *  
podłość jego postępowania, zam knęłam  się w do- 5 2̂2. 
mo, nio w idując nikogo i nie w ychodząc nigdzie. ^

o  O

c w  m iękiem  gniaz —  K ilk a  razy ... rzeczyw iście tak  było... j m ary n ark i, odw idzrł ją  podczas swego pobytu ; Podróż mego męża p rzeciągała  się ta k  długo, że *5.®
deczku. Na poduszkach unoszącego ich powozu. C ierpiałem  tak  wiele... a nieszczęście cayni nas j w P ary żu ,.. B y ł bardzo  bogatym . Z obaczy ł 5 iiądzil m się być o ca lo n ą .. schroniłam  się do -5 ^

I n n a  m i r u  ix r  I £ . i  n i  Li n n n  n r !  1 !  I —. .  « . « f  ■ .  ,  .  > . .  . n  1 1 1  . 1  .  1___  1 _  T l  1 H f  * _____ a 1 -  ^  T Isiedziała obok m atk i przytulona, z ręk ą  w jej 
dłoni, w m ilczeniu, ty lko  chwilam i usta szeptały : 

— Ni i obaw iaj się niczego, jostem  przy  to­
b ie .. i iiigdy ju t  się nie rozstanę.

N iedaleka przestrzeń z nOcy Cam bon na
bulw ar H ausm ana prędko  została przeby tą  
w ierna L udw ika oczekiw sła  na swą panią. J a k  
ty lko  zobaczyła  jasne  oblicza h rab iny , nctych-

^   ___  .. . ..................  m iast zrozum iała, że szczęście do nich zaw itało
dzieje u Co! m ««y’ów, w tym  gw arze i przera- j Nie śm iała jednak  zapyt«ć pani, co eię stało
M ciu w idziała ty lko jedno : m łodą, czarno u b ra - ! v: milczeniu szła naprzód, otw ierając p rzed  nią
n ., dsiaw czynę, k tórą Widziaia v? gabinsoie pana  i podwoje.
K syeneau. S łyszała ty lko  i rozum iała słowa ad- j H elena zaprow adziła m łodą dziew czynę do • m oeła ]
i . i r a ła : — To twoja córka, zab ierz  ją  i uciekaj » swego pokoju z obairą i chciwością skąpca, bo- j °  .
s  tego dom u! ’ jącpgo się u tracie  skarb  odzyskany. 1°  y a I? ira‘ ?1*- . . * j m:roł

T ak , b y ła  to jej córka, ty le la t opłakiw ana, j A  kiedy już obie się znalazły  r  pokoju, f . Słucha]... chcę, a o w i e d z i a ł a .  A dm irał
pożądana, naw oływ ane, wym odlona, ca łą  siłą jej i h rah ina  dw róciła się do Ludw iki i pow iedziała: j BiBf ra ? l 'rEyJedBie. -  trz  ba, ab y ś przedtem  wie
u-.iłości' m ucicrayńdkicj, odkupiona cierpieniem

nieeprawiedliwem i. ; mnie i pokochał gw ałtow nie... Pokochałam  go
I O jak żeż  !ę okropnie m yliła 1 .. C ry b y  1 również, m iał ładne imię, m ajątek , ja  byłam  m ło-

to b y ło  BOicbno. . 0 By j esi na świecie m atka, ! dą  i niedośw iadczoną... zostałam  olśnioną ., a je
; k tó rzby  odepchnęła m aleńką istotę, d an ą  je j od j d ra k  związkowi tem u się opierałam , zaraz  ci wy-

Bog.t? Nie by ło  daia  i godziny, abym  o toh ;e tłum aczę dla czego. S y e  mojej ciotki, o k tórym
nie m yślało, o tobie, coś mi została w ydartą  

\ w tedy, k iedy  s.ry  moje b y ły  za słabe, abym  cię 
i obronić m ogła'?
! — Przez kogo ?

—  Przez człow ieka, którego nienaw idziłam , 
a którego dziś błogosławię... Jeste m s . częśliwą 

: i nie mam siły, abym  dziś nienaw idzić kogo

i łzam i bezsennych nocy. N:e potrzebow ała za­
pe nienia, aby być przekonaną, że to ona, że 
to je j córka.. Berce je j to mówiło. Spragnioną 
b y ła  chwili, k iedy z nią pozostanie sam ą, aby  
33 ® /  Pcoałunkam i, otoczyć czułą pieszczotą,
zdobyć niepodai?ln ;e j 3

M arkiza de Sąint B eran ta k  dobrnę rozu- 
m iała stan H eleny, ,* zobaczyw szy, co się stało, 
pobiegła ku mej śoisnęU moono za rękę , w y­
powiedziawszy zaledwn ;

-  N areszcie jes teś  szczęśliw ą! Czyż ci nie 
przepow iedziałam  tego r

Joanna bez oporu dała powodować sobą. 
Gwałtowne sceny, przez które obecnie przeszła, 
wyczerpały j ej zwykłą energję.

-  To o n a ! to moja córka 1 I d ź . ,  i zostaw ' dB k ła  « P rzebaczyła. m iała aaufanie w m atoel.,. 
nas Bame. j ~  K aczej ja  powinnam się zap y tać , ozy mi

L udw ika  zaledwie zdąży ła  jej odpowiedzieć ' P1"® a ozysn, m atko 1..
— Rozumiem, proszę pani. ! , . . 5 le. P rzebaczyć, biedne dziecię 1 N  o
K iedy pozostały same, h rab inz  posadziła obawiaj się niczego 1 C zy słyszysz, niczego, co

córkę obok siebie na niskiej kanapce, odrzuciła  i kolw tekbądź. . Z osta łaś mi s « r ó  )ną 1 n igdy 
na  bok swój kapelnss, następnie ro zeb ra ła  Jo - 1 m nl° V  °P uSc,8a wl<8“eJ;- S traw iłam  ty le  bez- 
annę, wzięła za  szyję, p rzycisnęła  górąoo do 8ennJ ^  no°y- rozm yślając, na  ja k ie  przygody
piersi, ok ryw ając  nam iętnem i pocałunkam i. S łod­
k ie  łay  radości i szczęścia m atki pom ięsnały się 
z gorżkiem i łzam i córki.

N areszcie h rab ina się podniosła, popatray ła  
n a  nią d ługo, z nieopisaną miłością szep cząc :

—  Ja k ż e  p iękną jesteś i tak ą , ja k ą  cię w ła­
śnie sobie w yobraziłam  1

Jo an n a  spuściła  głowę n a  piersi.

t a m  b y ł a ś  n a ra ż o n ą .. j e s te m  w ię c  p r z y g o to w a n ą  
na w s z y B tk o , d z ie c k o  m o je  u k o c h a n e .  A t e r a z  
p o s łu c h a j  m n ie  najp ierw !

B yłam  ubogą dziew czyną... Poznałaś star*  
m ark izę? ... Z ło te  serce, n  niej zostałam  lektor* 
ką ... S traciłam  rodziców . nie m iałam  n*o... Je"

ci w jpom nioałam , kochał mnie ta k ie ... i bałam  
się sprawić mu ciężkie p rzez to zm artw ienie .. 
Chociaż przysięgam  ci, p rzed  k tó /a  nie chcę 
mieć ia d a e j ta ism aicy . że jedynie  kochałam  go 
ja k  brata... W nadziai zaślab .en ia  mnie pręd 
gzego, w stąpił do m ary n ark i i został w ysłany  do 
Senegalu. W tedy  podczas jego nieobecności, zna- 
glona naleganiem  o taczających  mnie, zaślubiłam  
pana de Y itray . W esele odbyło się tu  w tym  
domu, do niego nzleiąoym . P rzez  rok  ży li­
śmy v  spokoju, zostałam  otoczona czu łą  p ie­
czą i bogaetw em  m ego m ęża. W  ja k iś  czas 
pan de V itray w yjechał w d ługą  i da leką  po­
dróż Jeszcze  podczas bytności m ę ia  w domu, 
odebrałam  k ilk a  listów od Jerzego , pełnych  
gorzkich w yrzutów , k tó re  starannie  p rzed  m ę­
żem u k ry w ałam . W  k ilk a  dni po w y je idzie  h ra ­
biego, Je rzy , czasowo baw iący w P aryżu , prosił 
mnie w k ilk u  słowach, ro y m  zechciała  się z nim  
w idzieć u niego w hotelu. C zyż m ogłam  odmó 
w ić?  PoBzłam bez żadnej obaw y, w tedy  z am ­
k n ą ł się ze m ną, g rożąc, iż sobie życie  odbie­
rze, jożeLi nie będę należeć do niego... B y ł pi­
jan y  zazdrością lub  zem stą 1 .. U w ierzy łam  jogę 
słowom... bałam  się skandalu , rozpaczy  jego  m a­
tk i, ta k  czułej d la m nie... i straciłam  głowę...

s5O Ct>
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d n a  z moich cio tek  w zięła mnie do siebie... dzie- I N ie tłum aczę ci mego postępow ania, leoz ope- 
ląo pom iędzy m ną a  jej synem  Je rzy m  swoje \ wiadaro, w ja k i sposób uczyn iłam  b łąd ... jed y n y

B retan ii, do starego zam ku la R ocbe M orgat, le- 
żąoego oad sam ym  brzegiem  m rza.

—  L a  Roehe Mcrg&t - pow tórzyła w aa 
myśleniu Joanna.

— Je s t to z łe w n g ie  miejsce. Dcm, zbudo­
wany na skale, w chodzącej w morze, o 1 ire 
b iją  nieustannie wodne fale. Je rz y  b y t w Bre 
ście, tam  widaó m usiał się dowiedzieć o mej 
bytności w zam ku. P rz y b y ł tam, aby  mnie po o  
żegnać i o trzym ać przebsozenis. . M iał jechać sa J  
k ilka  dni na m orze do kolonji. B yło  to podczas © ^  
burzliwego zim nego w ieczoru... W pokoju zosta- g  
liśm y sami... Jerzy  poprzysiągł, że odtąd stanie ^  =2; 
Eię człowiekiem  hi ooru i zapom ni o p rreaz ło śc i.. ® a  
W  tej samej chwili w szedł mói mąż. nastąpiła Ji- g- 
straszna Bcens by łam  w tedy  bardzo słabą... • S- 
póżn ej opowiem ci więcej szczegółów... te raz  
nie mam Bił i odw agi w ytłum aczyć ci tego... Od 
b y ł się po jedynek bez świadków zem dlałam ... 
O jciec twój znalazł g rób  w m ornkięj-toni... w la 
R oche M orgat, tam  będziesz m ogła modlić się 
za niego, pa trząc  n a  zielone b ezb rzeżn e  prze­
stw orza, służące m u za m ogiłę... U k ry łam  cię 
u  pew nej ryback ie j rodziny... N ie m iałam  dość 
mocy, aby  n k ry ć  przed h ra lrą  tw oje schronie­
nie, k tóre zapewnie b y łb y  i ta k  o ak ry  ł  nieza­
długo... w tedy o d eb ra ł cię od rybaków  i oddał 
biednej kobiecie, P erin ie  Y audet...

— P erina  u m arła  dziś i w tej chwili po­
winnam  b y ć  p rzy  niej.

(Ciąg dalsoy nastąpi.)

C*t-a
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csas gdy port wojenny rosyjski we Władywo- 
stoku, skazany jest obecnie sam na siebie, to 
póiniej pomoc wojskowa przybyć ma będzie 
mogła w krótkim czisie drogą lądową. Dowóa 
zboża do owych nadmorskich dzielnic odbywał 
się dotąd żmudną drogą morską z Kronstadtn 
przez Bałtyk, Morze niemieckie, Ocean atlanty­
cki, Morse Śródziemne, Ocean indyjski i Spokoj­
ny. Trudności te znikną znpełnie, gdy będzie 
możność łatwego dowozu żywności ze zachodnie­
go i środkowego Sybiru

Linja kolejowa w części wykonana, lab już 
wytknięta, pójdzie od Złatousta w górach Uralu 
do Caeliabińska, petem na Kurgan nad Tobołem, 
na Petropawłowsk, Omsk, przejdzie przez rzekę 
Ob powyżej Tomska, przez Jenisiej pod Krasno­
jarskiem, następnie na Niżny Umdinsk, okrąży 
z południowej strony jezioro Bajkał i dobiegnie 
kresu swego w Nerczyńskn. Przestrzeń od Mo­
skwy aż do Nerczyńska wynosi 7000 kilometrów. 
Z Nerczyńska na rzekach Szilce, Amurze i 
Usuri, urządzona będzie komunikacja parowozowa, 
a od rze&i Uswic aż do Władywostoku zncwn po­
wiedzie kolej żelazna długości 400 kilometrów.

+
« JAN MATEJKO.
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Na pogrzeb Jana Matejki.
Ucisz się smętna żałobników rzeszo!
Niech blnżnierczego zmilknie gwar Bzemrauia, 
Krzyki niewczesne w niebo nie pospieszą,
Wyroki Pańskie są bez odwołania.
Rozpaczne żale miBtrza już nie wskrzeszą, 
Słuchajcie! Pan wam skarżyć się zabrania. 
Słuchajcie! mówi On Wszechmocny Święty: 
.Spełnił Mą wolę — i jest wniebowzięty !“

Pójdźcie więc wszyscy — obs:ąpoie dokoła 
Bożego ducha rozbite narzędzie,
Oddajcie ziemi ziemską garść popioła 
I  mó *ci9 : Pan niech pochwalony będzie 1 
Bo oto patrzcie: Nakształt archanioła 
W duchów promiennych, nieśmiertelnych rzędzie , 
Staje nad wami. synami cierpienia 
Wskrzesiciel Polski dncha i sumienia.

Po walk nieszczęsnych ostatnim wystrzale,
Po rozpaozliwem załamania dłoni,
Po dniach, w upadku wleczonych ospale,
Jakby w ostatnim oddechu agonji:
Nagle nam wraca sen o dawnej chwale,
Seroe uderza, oblicze się płoni,
Skrzy wzrok —  i znowu powstajem do dzieła :
Do odrodzenia Tej —  co nie zginęła!

Spójrz w głębie serc swych, zbolały narodzie, 
Zapytaj: kto oi sen przywrócił życia?
Kto niósł przed tobą pochodnię na przodzie,
Gdyś ty miał drogę, jak nie do przeby ia? —
Kto w ciężkich trądów i bólów pochodzie,
Pośród piorunów i szatanów wycia,
Wskrzeszał przeszłości twej ogrom wspaniały. 
Twoje marzenia —  twoje ideały?

Kto odbudował twoich królów trony 
I  w blasku chwały postawił przed oczy ?
Kto ci raz drugi przypomniał natchniony —  
Nieusłuchany — Skargi głos proroczy'?
Kto ci pokazał, jak naród zgubiony 
Dfngo w krwi fałach bohaterskiej broczy 
I konać mnsi w sił i i^cia pełni.
Zanim się cała sprawiedliwość spełni?...

Oto on —  Mistrz ter, namaszczeniec boży, 
Pokorny singa i posłaniec P a n a :
On, co za chwilę w grób eię zimny złoży. —
0 spiesz ta  ęała Ojczyzno kochana,
1 ty, eo żyjesz, i ty. coś w obrożr 
Lecz mcona dachem i niepokonana —
I cześć ma oddąj —  niech świat cały słucha — 
Bo to jest jedea z królów Twego dncha!

Słyszycie! Jęczy dzwon królewski stary,
Jak wówczas, kiedy królów nam grzebano; — 
Patrzcie, tym głosem wywołane mary 
W purpurze, w zbrojach, idą — *tutaj staną;
Niech się pochylą praojców sztandary,
Które Mistrz wyrwał dłonią niezrównaną 
Z przeszłości grobów — rozwinął na nowa: — 
Sztandary z Polski Najświętszą Królową!

A teraz w górę czoła i prawice!
Przjsiąim y nad tą świętego mogiłą,
Iść dalej napnćd przez życia krwawicę,
Jak on, praeowaó całą dnszy siłą,
By w wolną Polskę zmienić —  niewolnicę, 
Odknpió pracą przeszłość win iłą 
I  ziścić święte Mistrza ideały :
Dnie dawnej Polski wielkości i chwały!

Roman Foliński.

U r z ą d z o n e  s t a r a n i e m  r a d y  m i a ­
s t a  L w o w a  w kościele katedralnym nabożeń 
stwo żałobne ia  spokój duzzy śp. Jana M a t e j ­
ki ,  odbyło się wczoraj o godzinie 9. rano przy 
tłumnym udziale publiczności. Młodzież szkolna 
była bardzo licznie reprezentowana. Ołtarz za­
kryty był kirem, a w presbiterjum ustawiono 
wspaniały katafalk. Nabożeństwo celebrował ks. 
arcybiskup M o r a w s k i ,  a prześliczne patrjo 
tyczne kazanie wygłosił prałat ks. G o a to  ws k i. 
W czasie mszy św. wykonały chóry Towarzy­
stwa musyoznego i „Echa1* Regliem Cherubinie- 
go z towars. orkiestiy pod dyrekcją p. R. Schwarza.
Członkowie „Lutni- nie brali udziału w śpiewie. 

* *
K o ł o  l i t .  a r t .  we Lwowie wysłało na po­

grzeb Matejki deputację, złożoną z prezydjum 
„Koła" o rai pp. Jana Styki i Popiela. Depu- 
tacja słoży wieniec na trumnie artysty poety.

* * *
K om itet pogrzebow y otrzym ał następujące 

p ism o : W y ra ż a j*0 najw iększą boleść z powodu
śm ierci m istrza  M atejki) wiernego ayna K ościoła 
i narodu, zaw iadam iam y zarazem , im ieniem  
Bractwi Najśw . M arji P an n y , Królowej K orony  
Polzkiej, w ysyłam y na pogrzeb  d ra  Józefa Ż u- 
hńskiego, a  zarazem  u rząd zam y  nabożeństwo 
Łsłobne. — Prom otor B ra c tw a : Issaak M ikołaj 
LsakoWić* arcy b isk u p  orm. k a t. obrz.

* * *
Namiestnik br. Badani nadesłał depeszę 

a Wiednia na ręce p. delegata Laskowskiego, 
w której uprasza o wyrażenie kondclcncji rodzi­
nie Matejki i szkole sztuk pi-knych. Nami “stoik 
wyraża dalej w depeszy, iż pragnie przybyć na 
pogrzeb Matejki, jeżeli nie zajdą jakie ważne 
przeszkody. JE . marszałek krajowy ks. Sangu-

szko zaw iadom ił kom itet, że n a  pogrzeb  p rzy ­
będzie  , ale z pow oda ch ry p k i przem aw iać 
nie może.

* * *
Ż ałobne  nabożeństw o za spokój dnszy zm ar­

łego m istrza  ś. p. J a n a  M atejki odbyło się wczo­
ra j o godzinie 9. rano  w Stanisławowie w ta m ­
tejszej kolegjacie łacińskiej, urządzone staraniem  
k o ła  tow arzyskiego mieszczan,

*  *  **
Z w iązek  stronnictwa chłopskiego upow ażnił 

p. F ran c iszk a  W ójcika z W yciąż z łożyć w ieniec 
n a  trnm nie m istrza M atejki.

* *
V *Na ręce prezyden ta  K rakow a F ried le ina  

w ysłały  ruskie tow arzystw a następujący  telegram : 
„R uskie to w arzy s tw a : Prośw ita, R uska  Besida, 
naukowe im. Szew czenki, Pedagogiczne, N aro- 
dna R ada, Lw iw skij Bojan, K lub  K asinek, Z orja 
i W atra p rz e sy ła ją  w y razy  szczerego żalu z po­
w oda śm ierci sław nego arty sty  J a n a  M atejki, 
k tóry, będąc wielkim patrjo tą  polskim , b y ł tak że  
szczerym  przyjacielem  R usinów - . Ja k o  delegat
ty ch  tow arzystw  w yjechał d r  Saw csak .

* *
*R odzina mistrza M atejki o trzym ała  w ciąga 

npłynionyoh dwóch dni ostatnich następujące 
dalsze depesze kondolencyjne, z C z o r t k o w a :  
O d w ydziału  R ad y  powiatowej, z H u s i a t y n a :  
O d reprezentacji powiatowej, podpis: G o ł u -  
c h o w s k i ,  z B r z e ż a n :  O d w ydziałn  R ad y  
powiatowej, ze S k a ł a t n :  O d w ydziałn  R ady 
powiatowej, podpis: K o  z i e b ro  d z k  i. z B o r y -  
n i c  z :  O d pani Józufy Szniskiej, ze L w o w a :  
O d stow arzyszenia bratn iej pomocy słuchaczy  p o ­
litechniki lwowskiej, z P o z n a n i a :  O d a rc y b i­
skupa S tab lew skiego:

„Z  uczuciem  głębokiego żalu i boleści po 
stracie W ielkiego M istrza polecam  z p ełną  na­
dzieją duszę Jego  Bogu. F lorjan  a rcy b isk u p

fnieżnieński i poznański- ; z W a r s z a w y :  Od
ózefa G rodzickiego, z K o ł o m y i :  O d C zytelni 

im ienia K raszew skiego w K ołom yi, S y z a k ; ze 
L w o w a :  Od w ydziału  S tow arzyszenia kupców  
i m łodzieży handlow ej we Lwowie. M arkiewicz, 
Jdhl, Streer, ze S t a m b u ł u :  Od pani L ttd m k i  
&roppler, z K r a k o  p s :  O d w ydziałujj T o ­
w arzystw a ta trzańsk iego  Kasparek  i Swierz, z 
K i j o w a :  O d a rty s tó w : S tanisław ski, K o ta rb iń ­
ski, G aliń ik i. Raszew ski, Swedom ski, B udkiew icz, 
W rzeszcz, Kow alski, z P r a g i :  Od Btudentów 
czeskich i od Tow arzystw a „Slavia.“

*  *. **
Kolo polskich posłów, w radzie  państw a z a ­

siadających, upow ażniło przybyw ającego  dziś do 
K rakow a posła L eona C hrzanow skiego do złoże­
n ia  w im ienia tegoż K oła  w ieńca na trnm nie 
ś. p. m istrza M atejki, do w ręczenia pisma kon­
dolencyjnego rodzinie zm arłego i do reprezen to ­
w ania K oła polskiego na  tym  pogrzebie.

*  ~ **
Z nadeszłyoh na ręce szko ły  s i ta k  pię

knych  listów i telegram ów  k o n d o len cy jn y ch , 
p rzy taczam y dosłownie pisimo m inistra sp raw ie ­
dliwości Łr. ScLiJnborna. B rzm i ono:

Proszę przy jąć  w yrazy  mego najgłębszego 
w spółczucia z powodu śm ierci Ja n a  M atejki, 
waszego zasłużonego d y re k to ra , znakom itego 
polskiego a rty s ty  i patrju ty . Z  w łasnego spo­
strzeżenia m ogłem  się p rzekonać o en tu z jasty ­
cznej m iłoś: k ą  ożywiony b y ł J a n  M atejko
d la  sw ej O jaay »ny. "Iająo  oobie p o riu -so u e  
p rzez d łuższy  cza i kierow nictw o spraw  „T ow a­
rzy s tw a  p itrjo tyczn foh  p rzy jació ł Bztakiu w Fm - 
dse , o trzym ałem  za’dauie  w yszukan ia  godnego 
rep rezen tan ta  na  stanow isko d y rok to ra  założonej 
i u trzym yw anej p rzez to Tow arzystw o akadeurji 
m alarsk iej. W szedłem  m iędzy inuem i również 
takżo  w rokow ania z M atejką; w islki a rty s ta  
b y ł z początku  sk łonny  do ob jęcia  tej niew ąt­
pliwie zaszczytnej i korzystnej posady w P ra  
dze. T ym czasem  pow stał projekt założenia ah a  
demjt w K rakow ie i od tej chwili zostały roko­
w ania zerw ane i sp raw a została b u  mem u ubo 
lew aniu załatw ioną przez M ateikę w n eg a ty ­
w nym  duchu. Nie obliczając korzyść odu ty ch  
posad w zglądem  siebie, zdecydow ał się M atejko 
za nauczycielską i a rty sty czn ą  działalnością na 
swej ojczystej ziem ' na k tó re j jego  p iękny  i oso­
bliwy ta len t korzenie zapuścił. D aleko  poza g ra ­
nice jfg o  O jczyzny  rozeszła się ;ege s ław a i ca ły  
św iat cyw ilizow any boleje dziś nad  tram n ą  
w ielkiego a rty sty . Jeżeli w t i j  bolesnej chwili 
może być ja k a  pociecha, to jest nią m yśl, że 
duch  Muie k i żyć  będzie dalej w jego utw orach, 
O jczyźnie i narodow i n a  chlubę, a  potomncśoi 
p rzyśw iecać  będzie jako  prom ienny wzór.

F r. hr. Schonhorn
* *

*
W  eiągu dnia  w czorajszego nadeszły  nedto 

n a s tę D n ją c e  te leg ram y :
Św ietna D y rek c jo ! D ow iedziaw szy się z w iel­

k ą  boleścią o zgonie m istrza Ja n a  M atejki k tó ­
rego nieodżałow aną stratę cały  k ra j polski op ła­
kuje, pospieszam w yrazić św ietnej D yrekcji moje 
najszczersza w spółczucie i g łęboki żal z powodu 
togo nieszczęścia, k tóre spotyka szkołę sztok 
p ięknych  przez stra tę  swego genjalaego  d y re ­
k to ra . —  Żałuję bardzo, ze okoliczności, k tóre 
m nie w W iedniu w strzym uje nie Doz.Tslają mi 
osobiście złożyć hołdu pam ięci Tego k tóry  nasz 
ta ró d  w iekopom ną o k ry ł chw ałą — przez waię- 
cie udziału  w Jeg o  pogrzfb ie  — Pozw alam  so 
bie prosić św ietną D yrekcję , ab y  zechciała  r o ­
dzinie Ja n a  M atejki w yrazić moje głębokie w spół­
czucie. Z  głębokim  szacunkiem  F i l ip  Zaleski.

* *
*

Ilia  R c p i n ,  jed en  z najznakom itszych m a­
larzy  rosy jsk ich , baw i od p iątku  w K rakow ie, 
gdzie p rzy jech a ł w celu nam alow ania portretu  
śp. m istrza M atejki. P rzy jechaw szy , zasta ł ty lko 
k a rtk i pogrzebow e. B y ł on zawsze gorącym  
wielbicielem  ta len tu  śp M atejki. N ajw ybitniejsze 
p race  R epina s ą :  „B u rłacy  c iągnący  b a rk ę  na 
W ołdze", „Iw an G ro źn y - , k tó ry  by ł wystawiony 
w P etersburga , a w M oskwie w yaiaw ić go nie 
dozwolono i do dziś d ',ia  nie wolno go re p ro d u ­
kow ać w Rosji — w reszcie ostatni obraz „Z a 
pcrożcy w S iczy1 m iał rg rom ne powodzenie za 
g ran icą  ae w zględu na św ietną ch a rak te ry s ty k ę  
postaci.

Oaegd&j ca ły  dzień spędził p. R epin  w to 
w arzystw ie w ybitniejszych tam tejszych  m a la rzy ; 
po po łudnia  zw idzał kopiec K ościuszki, gdzie 
ud a ł się koaao  na sokolskim  k o u iu ; wieczór 
p rzepędził a  pp. A. Piotrow skich, gdzie  zg rom a­
dzili się najw ybitniej i m alarze, w K rakow ie prze­
byw ający  : A leks. G ierym ski i inni. N a kopcu 
zwrócił uw agę p. Rcpin na to, że dobrze byłoby  
postawić statuę K ościuszki z brooau n a  w ierz ­
chołku  — ktoś od rzek ł, że to je s t niebezpie­
cznie, bo w razie wojny m ógłby  b y ć  przyp&d 
k iem  zn iszczony  przez R o sjan ..

R ysow nik czasopism a ilustrow anego ang ie l­
skiego The Oraphic, p. B ertert, p rzy b y ł na ż ąd a ­
nie red ak c ji tegoż pism a do K ra k o w i, w celu 
p rzesłan ia  szkiców  z pogrzebu M atejki.

Pogrzeb Matejki.
(Telegram  „Dziennika Poiskiepo ).

KrakÓW 7. listopada.
Posępny ran ek  listopadowy dostroił się do 

sm utkn  i żałoby społeczeństw a polskiego po 
stracie M atejki. Mimo krótkiego czasn od ogło­
szenia term inu  pogrzebu  do dnia tego żałobnego 
ak tu , tak , że deputację  nic m ogły się należycie 
przygotow ać i aew aaąd przybyć, pogrzeb w ypudł 
im ponująco. Ju ż  e godziny 8. raco  p rz y b y ­
w ają stow arzyszenia i instytucje, w pochodsie 
pogrzebow ym  u d z ir ł biorące i zajm ują m iejsca 
w skazane przez mistrzów cm-ecac^ji od ulicy św. 
M arka w zdłuż ulicy Florjuńsbiój po aa bram ą 
F lo rjańską. M iejsca dla d ep n ticy j w skazują, 
m istrze ceremonii którym i są pp. : K saw ery  
K onopka, Em lnow icz W incenty, Zagórny M ary- 
nowski, F en z  i S taszczyk.

O godzinie 8 ‘/a Prced domem M atejk i p rzy  
ulicy F lorjańsk iej seb ra łą  się rodzina zm arłego, j 
W ydztoł krajow y, rada m iasta K rakow a, dole- j 
gacie oraz kom itet pogrzebowy. O godzinie 9. jj 
wyniesiono truom ó ze zw łokam i m ,stras z tego ! 
dom u, gdzie sta ła  jogo kolebka, ii k tó ry  dziś na I 
zawsze opuszcza- Ja k ż e  bolesne, ja k  sm utne ci- ] 
sną się nieśli wobec tego przypom nienia. |

N ad  zw łokam i, w chwili k iedy  po raz  | 
ostatai przeniesiono je przez próg dem u, prze 
mówi* prezes A kadem ji h r. S tanisław  T  r r  n o 
w s k i .  Mówca g ra ł na sercach s łu ch a­
czy, w yw ołując napraem ian łzy , ogień zapału 
żal po stracie M atejki.

H r. Tarnow ski rozpoczął swe przem ówienie 
od s łó w : „Po bożym  znoju odpocznij w pokoju". 
N astępnie w ykaza ł mówca znaczenie obrazów 
m istrza M atejki dla narodn po lsk iego ; podniósł 
jego prostotę gołębią, życie pełne trudn. Matej 
ko spełnił kielich goryczy do ostatniej kropli.

M ówca w y k aza ł wielkość M atejki jako  czło­
w ieka, m alarza i Polaka. K ażde działanie mi 
Btrza oparte było zawsze na gruo-isie reljgji.
W naszych stosunkach — pow iedział hr. T a r­
nowski — spokój nie może być udziałem  Judzi 
dobrej woli, M atriko  też spokojowi nie oddaw ał 
się prsez ceła życie. Przeciw nie palił się na oł­
tarzu  swoich czynów, aż spłenął.

Przem ów ienie swe zakończył hr. Tarnow ski 
słow y: „O dpoczyw aj we wiecznym  sp o ko ju , a
św iatłość w iekuista niaeh po Tobie zostanie na 
zawsze."

Po tej mowie ruszy ł olbrzym i orszak po­
grzebow y k u  świątyni M arjackiej. U licą tą o d b y ­
w ały  się tryum falne w jazdy  królów  i w ielkich 
bohaterów  wśród odgłosów radości i szczęku 
b ro n i; dziś naród w żałobie mesie zw łoki k ró la  
m alarstw a polskiego, w śród dźwięków żałobny :h 
dzwonów do kościoła, aby  po raz  ostatni pomo­
dlić się za tego, k tóry  na łożu śm ierci uczył, 
że przedew ezystkiem  za O jczyznę w inniśm y sin 
modlić ; p rzy  jego trum nie niezawodnie! n iejedna 
m odlitwa wzniesie się za O jczyznę do stóp tronu 
Przedw iecznego.

O lbrzym i orszak otw iera pluton straży  po­
żarnej ochotniczej, za nim  postępuje „H arm onjn" 
g ra jąca  melodje żftło; ne. D alej ia ą  liczne g rupy  
sokolstw a z u » ja  j i!1 -r ,y  nienit wipKniato q
p rzed staw ian e*  g ra p a  WowsJra. D alej eee"?  
i stow arzyszenia rękodzielnicze z chorągw iam i i 
in sy g n iam i; nie b rak  m iędzy niemi ani jednego 
cechu krakow skiego. Również nader liczny jest 
zastęp stow arzyszeń a k .d a m ic k ic h ; idą szeregi 
m łoazieży w liczbie k ilkuset.

Z a  m łodzieżą akadem icką idą zbory : ew an­
gelick i, oraz izraelicki, a r ty śc ’ dram atyczni sna 
g istra t m. K rakuw a, Tow arzystw o ta trzańsk ie , . 
Tow arzystw a techniczne lwowskie i k rakow sk ie , | 
T ow arzystw o imienia T adeusza Kościuszki, To- i 
w arzystw o opieki n».i w eteranam i wojsk pcl>kioh ł 
z r . 1830 i x831, Tow arzystw o w zsj. pomocy 
uczestników  powstania polskiego e r  1863 i 1864, 
K oła litcracko-artystyczne lwowskie i krakow skie, 
C zeska Beseda w K rakow ie, S tow arzyszenia i 
spółki przem ysłow o handlow e, Kolegium ad w o ­
katów  i notarjasaów , Tow arzystw o les.arekie, re ­
prezentanci da ienń lkar.tw a i literaci, ra d a  m. 
P edgórza, delegacje rad  m iejskich, r v ia  rn P od­
górza, delegacje rad  miofekieb, ra d a  powiatowa 
krakow ska, liczna bardzo de iega jjo  ra d  powia­
tow ych, m iędzy niemi wielu d e leg a tó w  w stro­
jach  polskich, T ow arzystw o rolnicze.

M łodzież szkół śn d n ic h  oraz licznie zeb ra ­
n a  public iność tw orzy szpaler. Na każdym  kro­
k u  w idać wzorowy porządek.

T eraz  : b  nadzw yczaj liczne z K rakow a 
i prowincji duchowieństwo św ieckie i zakonne 
w zastępie przeszło 300 Z* duohowień
stwem obok prezesa K oła lite rack o -arty sty czn e­
go krakow skiego p. Ju liusza K ossaka, niesie 
a rty sta  w arszaw ski T y tus M aieszewski o rd ery  i 
honorowe odznaki zm arłego.

T iu m aa  spoczyw a a;i n rtjs ty czn ie  d eko ro ­
w anym  karaw an ie ; końce całuuu  trzym ają  r e ­
prezentanci W ydziału  krajow ego, rad  m iejskich 
L w ow a i K rakow a, rep rezen tanci sztuki i lite ­
ra tu ry . W ień:ów  aloiono przeszło  500.

K onduk t żiiłobny pro wad si biskup G!*ser.
Z a  t r u m n ą  r o d z in a  z m a r łe g o ,  ż o n a ,  d z ie c i ,  

z i ę c i o w i e ; za n im i m a r s z a ł e k  krajuw y 
książę S an g u sęk o , delegat Koł* polskiego 
poseł Chrzanow ski , deputacja W ydziału  
krajow ego, posłowie do toejtuu i do R ady  pań 
a tw a ,  w ładne wojskowe i cywila©, U niw ersytet 
J a g i e l i ń s k i  i U n i w e r s y t e t  U ro w s lii ,  Sdssiła a r t a k  
pięknych  o r a z  a r t j ś  ń m rdarae i r z e ź b ia r z e .  U w a­
g ę  ogólną sw r.ica wieflsce tu tejszych artystów , 
z ło ż o n y  z 40 p a le t  n a  d w Ac h  o lb r z y m ic h  p a l­
m ach Je s t to  jeden  z najpiękniejazych w  sńeów, 
n ie s io n y c h  p o d c z a a  p o g r z e b u .  W ieniec teu je s t 
pom ysłu i u k ła d a  p. P i o t r a  Stv:h:ew icza.

W  orszaku m iędzy ianem i artystam i idzie 
słynny  m alarz rosyjski łU p a . >.

D alej radę  m K rakow a i L wotf**.
D eputację  lwowską skła-nzją pp. p rezyden t m. 
Lw ow a p. M o c h n a c k i ,  o: s radn i pp. flzajer dr. 
Roszkowski, W olichiewiez, dr. D ulęba M:.jfealski, 
Janow ski, H eppa, Pśepcś1, K ordys, DzikGweki, 
dr. Małfic.nowski, G stritz , Ge: m un, Łow icki t 
Mozer. Próe* tych  przybyłe  około 20 radnych  
na w łasny koszt

U niw ersy tet lwowski r e p r e z e n t u j ą  rek to r d r .  
Ć w ik l iń s k i  i prof. d r .  B - ł a e i t - r j  lw o w s k a  szkołę 
politechniczną reprezen tu je  p r t f  Zaoharjewicsi..

Z  uzoaniem  naieży po unieść, że w szystkie 
cechy lw o w sk a  w ysłały pa dwóch delegatów.

N areszcie o lbrsym i orszak kończy kom itet 
pogrzebow y, a zam y k ają  go dwa plutony s traży  f 
pożarnej.

N a ulicach, k tórem i przechodzi k o n d u k t po­
grzebow y, świocą sięj latarnie, gazowa, przew ią­
zane k re p ą

O godzinie 10. rano wchodzi o rszak  do
kościoła Najśw. P an n y  M arji. D o św iątyni w e­
szli ty lko  reprezent& ncji w ładz i insfy tucyj, 
niosący w ieńce i zajęli m iejsce w środkow ej 
nawie. P rzy  w ejściu do kościoła m uzyką »Har- 
monji" g ra  m arsza żałobnego Beetbowene-

Z w łoki złożono w Kościele n a  ka ta fa lku  i 
rozpoczęła się sum a żałobna, celebrow ana przez 
księdza k a rd y n a ła  D unajew skiego. N a chórze 
śpiewa chór tow arzystw a m uzycznego „Reaniem " 
Y erhulsta.

Zw łoki złożono w presb iterjum  tej p ra ­
starej św iątyni miesacsańst-. a k ra k o w sk ie g o ,
do k tó re j restau rac ji genialny m istrz ta k  wiola 
się p rzy czy n ił i _wygotow ał kartony , w edług

i  n a w y  p o m a lo w a l i  a r  ik tó rych  presb iterjum  
tyśo; m alarze.

N a kazaln icę wystąpsł ksiądz p ra ła t Oko - 
tkow ski i w ypow iedział piękne kazanie, zastoso­
wane do sm utnego obrzędu.

K s. Chotkoweki podnió ł  m iędzy innemi, że 
dzieła M atejki w skazyw ały  naw et Um, gdzie 
ję z y k a  saszago  nio rozusoićją, i  ży je naród 
k tć r o m  na pcg rscb  dzwoniono, „H ołd pruski" 
uc:-.y gdzie prow adzi b ra tan ie  Ńę z liberalizm em  
a staw ianie w iary na drugim  pianie.

Po sarnio w y ru ssy ł orez .k o godzinie 12. 
A kc-ścicłii. Ciało eksportu je  terpB ks. infułat 
K;-sem»ń>ki. O rszak  obszedł cały ry n ek  Sanu- 
ry  całunu  trzym ają  m arszałek  s ra j. ks. Sf-.tgU- 
szko, p rezydent m. K rakow a F ried lc in , yrof. 
un;-y krakow sliiego d r. Zoll, dr. SmclV«. rek to r 
ćw ikhńsk i. poseł dr. F ran c iszek  P iaskow ski,
H en ry k  Rodakow ski, pos-sł Leou Chrzanow ski,

•pół do pierwszej ___ ___________ ___  __
rjańską . U w agę a w racają w ieńce od młodzież;, 
w arszaw skiej, od U krainy, od ludu pclsŁiego; w ie­
niec K ujaw  niesie typowy K ujaw iak F ranciszek  
Poeaday ze Bzym borsa. W ieniec ten aw :ty je»t 
z kłorów  psaoo.icsaych oraz róż. W  o ras;, fiu 
znajdują się dziesiątki tysięcy osób. K araw an 
o k ry ty  czarnym  aksam item  z? srebre ui freudzU - 
mi ozćaobioiiy paletam i, herbem  KrnkowR oraz 
bis fm  o .łem  T a k  podczr.s p o h o d a  or.^f-.ku 
z domu do kościoła, ja k  podczas pochodu na 
cm entarz, wirsy atkie sklepy z w ł .snei in icjaty­
wy kupców  zostały zam knięte na cały  czus ża­
łobn i aro ak tu .

G dy orsz k  przeszedł b rsm ę F ło rjań sk ą  i 
k araw an  staną ł a r  przeciw  sskojly s t tu k  pię­
knych  naprzeciw  pracow ni m istrsa , gdzie ty le  
wi ilkich dzieł stw orzył, ozw sł się potężny chór 
„L u tn i" , złożony z siedm dziesięci.a blisb'.) osób, 
śpiew ający hym n żałobny z motywów „H alk i" , 
u du M iiachbeim era, Który m istrz za życia 
ta k  bardzo  lubił.

W  ulicy L ubicz, p rzy  przejściu około ogro­
du strzeleckiego ozwało się dr?:-.dsiościa pięć 
strzałów  m oździe rzow ych ; to p rasta re  bractw o 
s trzeleck ie  wywieszeniem  chorągw i i honorową 
salw ą żegna swojego honorowego słonka.

T a k  w szedł o rszak  na c m ta ta .z . T u  po 
odśpiew aniu p u ś c i  nad  trum ną prsem ów ił d y rs  
k to r M uzeum  N arodow ego p d r. W ładysław  
Ł u s z c a k i e w i c z ,  a następnie imieniem ar- 
tys^ów, w m iejsce p. T etm ajera, k tó ry  zacho­
row ał p. L u d o u ir  B sn ad y k tsw io s i a r ty s ta  war
B«awaki T y taa  Afalcsewaki

Fogr-seb sak eń csy ł się od lpkw am ora  h jz u a a  
Salve, regiua.
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Stanek, Józef Szabłowski (z odzn.), Jakób Wawro, 
Hslssa Podobińska (z edzn) Uzupełni:.: g  .min z
języKo, niemieckiego jeden nauczyciel i m j  nauczy­
cielki Komisja przyznała uzdolnienie iylko Józefie 
Szrederównie.

Wiad moŚCI dj cezjalne. Rz.-kai djeaezja tar­
nowska: Ks. Wojciech M elo, restrtuąw anj w spra­
wowaniu obowiązków kapłańskich, mi..aowany kapr 
łanem prywatnym hr. Raczyńskiej ; ks Maciej Kosa- 
czyński, wikary ?, Bochni, przeniesiony do Ryglic, a 
ks. Józef Sikorą, z Byglie do Uszwi; ks. dr Michał 
Zygulińuki przeznaczony na wikarjusza do Bochni; 
ko. Jim Kszak, w i kały z Ciężko wic, instytuowauj 
na pr-ibistwo w Jastrząbi, a ks. JózefKapturkiewicz, 
admia ntiator w Jastrzębi, przeniesiony jako wikary 
uc SieJhzk Bogusz.; ks. Piotr Kapała, ze Siedlisk 
Bogus?., przeniesiony do Tuchowa, a ks. Kazimierz 
Kozak z Tuch#w do Muszyny, ks. Andrzej Konie­
czny. wikary w Muszynie, przeniesiony do Ciężkowic, 
a ks. Maciej Pięcia przeznaczony jako wikary < o N o­
wego W .śuicza; ks Józef Poremba, wikary z Lisio- 
góiy, mun..-wany kst^ebstą w Kołomyi.

G '.-kat diecezja przem yska: Pcddziekanłm ole-' 
szyekiegc dekanatu mianowany ko, Jan Kobtyn, pa- 
rocb w Oleszycach. —  Pochwałę za piiae udzie, ,nie 
nauki rełigji oirzymali k-ięża: Teodor Borys z Cha- 
Bzeznwa, Maks. Kaliaicz z Żukotyna i Mich. Śliwiń­
ski z Tyrawy Wołoskiej.

łOiWS pod Custozzą. W ciągu bieżącego ty- 
godni.-, plan tyczne :'-rz‘.dat - w itóh bitwy pod Custozzą 

S zwidzą ucsuiowie tutej..*yuh szlół. Zwidzenie to roi- 
| poczęł wesuraj l«ow sk, s?.koła pubtcchniczna. 
i , ,  , 1P r?erw a w rychij telefonicznym . D:-t»,iwą 

.rię tk ę  dla ruchu t-leg-ufu i teiefoau spowodował W 
: mieście naszem śn g który padł w z
1 dz-ałku na wtorek O k o ł o  150 l i m j  t e l e f o n i -  

c?2 ł i y e h  z u t a  13 a u p e i n i o  p r z e r w a n y c h ,  
liii® telegraficzne zaś zostaiy prawie-w calem mieście 
uszKodzone.

Dyrekcja poczt i telegrafów poczyniła wprawdzie 
bezzwłocznie wszelkie możliwe zarządzenia w celu 
naprawy uszkodzonych przewodów, zupełne pizypro 
wadzenie ich d i pierwotnego, a prawidłowego etanu, 
?ab eize jednali be?.w<,tpien:a, ze względu na techni­
czne trudności, około 14 dni czasu.

Sejmik relacyjny. Poseł do rady państwa i na 
Sejm krajowy p. Adam Skrzyń ski, zaprasza szano­
wnych w fbortór okresu Jasła-Krosno-Gorlice na 
zgroiO«dzeiiio, które s ę odbędzie w eobotę 11 . bn*
%> Jaśle o godzinie 12 w połuduie sali rady po­
wiatowej.

Tsffijifiralam  j 7zie W górę. Średnia
tomu:.ot;;?-., w tym czas.; *fci ■+• 7 7"G , naj­
wyższo +  15 0"Ć., n ą j^ ż s*  - f  0 0!,0.

Na dzip ząDowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W ia tr  pędzie cc d„ kierunku póh cno- 
zaohedni, o średuiej prędkości 6 m /jek.; śre^-ia 
■ -i perciura doby pozos anie około 4 -  l»o ., niebo 
będzie przeważjie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 85 proc.; opad śnieg nie­
znaczny.

G łównokom enderujący w  Krakow ie hr. U ei
kuli Gfylleabaii), zaraz po przybyciu zw dził kolejno 
wszystkie budynki i instytucje wojskowe w F-akowie 
i rejonie f irtecznym —  i znalazł tak samo, jak jego 
poprzednik, iż umieszczenie wojska pod względem 
sanitarnym w ezasto pokoju jest wielce nieodpowie- 
duiem, że zachodzi konieczna nagła potrzeba budowy 
nowych koszar i przerobienie d itychozasowych. Szcze­
gólnie umieszczenie wojsk w kazamatach i domkaoh 
burakowych w porze zimowej, jest zdrowiu szkodliwe. 
Z widz o l równie* i  ■ nowo. zbudowane barak’ 
28 budynków, za rogatką Mogilską które już w dni 
1. grudni.! rb zc-ijm zootaj..} prjŁz dywizję aitylcrji 
z Oio.T.nńc-:. B'.d>.jŁje to, ’ ‘ ' ‘
sanitarnym, ojfcbrcł, orzyez

K oniiskaia Nr. 14 Szkole dw a  
z dniu 5 bin. sk. yfiskowany został z powodu arty-

B.

5̂
odpowiadające warunkom 

esa wyrąjjł zadowolenie.
hudoteeyo

Pam iętajm y o fundacji łmiffiiia Tadeys?:a 
Kożciisszk!

DJarjusz lwowski.
S r o d t  8 listopada
Teatr hr. Siarbka „Nauczycielka", sztuka w 4 

aktach Władysława hr. Koziebrodc.kiego. Początek o 
godz. 7. wieczoSn.

i* Ryszard Roepell, znakomity historyk zmarł 
przed fciku dniami we Wrocławiu. Urodzony d. 4. 
iiztopada 1.808 roku w GdadsKu. etudja uniwersy­
teckie odbywał w Halli i Berlinie; w Ha!U habili­
tował się na docenta historii powszechnej Itórej k&- 
te d ę  otr.ymał we Wrocławiu" w r. j g i i  jako w  
fosoi nnl-jwyanJ.jy, a od r. 1854, jniro' zwyo^jny, 
IŁ . Ryszard Roepp.il jest aut-iiftJn bieterji polskiej 
(T. I  Hamburg 1840), pracy sumiennej, bezstronnej, 
opartej na roziegłych stnd ach źródłowych riylo to 
nieocenioną stratą dla dziejów naszych, iż Roepell 
nie doprowadził jej do Ktdca, a przerwał na r :er- 
węzym tomie. Dalszego ciągu tej pracy podjął się — 
jak wiadomo — również profesor uainrorśjteta wro­
cławskiego, dr. Caro.

ł o  dłu&i i przerwie, jeszcze raz Roepell po­
wrócił do siudjów nad dziejauti Potoki i w yiał pracę 
poważną co do treści, chociaż sapouołą roimia. ara’., 
pod tytułom: Polen urn, die M iłte 18 ja h fh .  (Goiba 
1876 r.), którą dedykował krako wakiei A<rademji 
umiejętności, jakby się wywdzięczając za powołanie 
go na jej członka. WBpomnieć rowniet należy, iż dr. 
Roepell wziął czynny udział w pierwszym zjeźdz e
historyków poiskjck w Krakowie zwołanym z ini 
ejatywy Akadem;!., w 400 setną roosaicę śmierci Dłn
gosza i ze.kaą a.*ę tut-:i b->?p.?śr^uio pe światem 
naukowym polskim, oo ijemafo przyu».yrald się do 
wzmocnienia wzajemnych węzłów nyiup&tji i powa 
żania. Jeszcze w  roku 1892 wydał Roepell obszer­
niejszą pracę (str. 173J p. t : D as lnterregnum, 
Wahl und Kronuny von Slanislaus AuguSii Po 

niałowski (Poznań 1 8 9 2 )
Roepell brał czynny udział w życiu polityo-r,: m 

swej ojczyzny. W r. 1850 uył członkiem óortosUaOoóu 
erfurckiego; dwukrotnie: od 1861 dc 1863 i od 1868 
do 1 8 7 7 ,  posłem sejmu pruskiego, a ;=> r, 1867 
członkiem parlamentu północno wemhml'!e» Do rzędu 
prze raczej politycznych, jak czysto uanlewych za- 
jczyc n sźjr jego publikację: „Bie orientalische 

- Jn tll,rsr geschichtli.chen Entwickelung  
i m - 1 8 3 0 ( B r e d a u  1854).

Kaifitldarz. Śr-.i.ia (8 .): 4 Koronatów. War-Wd 
oit-ięii o.gie:zia;, 7. minut 5, o z o is'sn.'“. 4
mmut 24.

Śnieg i to w pokaźn-j ilości padał w nocy z po- 
niedii&łtu na wtorek, zwiastując uadejśeio zimy 
Wczoraj r»no wazystzie daohy domów, ogrody i plan­
tacje pokryte były grubą warstwą śniegu, a na uli­
cach przemienił on się w błoto, którego chyba w 
tym roku mamy pod dostatkiem.

Egzamin kwalifikacyjny do szkół lądowych 
przed tomi iją egzaminacyjną w Tarnowie złożyli p p .: 
Mojżesz Ultermann, Józrf Boryczka, Tomasz Gawin, 
Teodor Gawlik, Teodor Landau, Józef Łabno, Stani­
sław Loboda, Jan Pudło, Stanisław Serwoński. Józef

fraW '•*: c -Czy krytyka placów naukowych jest po- 
trsebaą?" i „Nowe plany naukowe w świetle rry- 
t j Ir ■ “.

4<u uczczfi :iu prof W ojciecha Rypla, przez
dłogie l->ta nauczyciela gimnazjum św. Anuy a teraz 
idu-ego na emerytmę, urządzili w sobotę, dnia 4. 
bm nanotjciele szkół średn ch krakowskich ucztę 
pożegnplaą w hotelu „pod różą*. Zgromadzenie li­
czyło wraz z dyrektorami pra. ie wszystkich szkół 
średnich krakowskich około 50 członków. W sz"regn 
tonstow wyliczano mnogie cnoty jubilata, Łodnosząc 
jego uiezłom y cyarakter,. jako człowieka i wzorową 
auuiii.-nncść, • tko cauczycich. Nie brakło i rymowa- 
nyc... utwóróy. na cześó jubdata wygłoszonych, a 
iŁięósy rujii ery.* Fr. Konarskiego ze Lwowa, z pod- 
pMi-.tni ail&udziesięoiii. kclogów; nadeszło również, kii- 
kanaście tolcgramów, między ionemi od radców szko­
lnych dra Samolewioza i dra Gerstmana (dawnego 
ucznia) od gion nauczycielskich ze Lwowa, Stani­
sławowa Stoyja Sami ora, Sanoka, Jaf-ła, Rzeszowa, 
Tomowa -,d kolegów i dawnych uczniów jubilata’, 
dziś rozmaiit; -ajaiuiących stanowiska. Do głębi wżru- 
s/.yło ob-cnych rzewne, a z serca płynące podzięko 
■,:anie jubilata, który dziękując w krótkich słowach 
za iizośnie, a żegnając wieloletnich kolegów, polecał 
się ich pam ę i i nadal. Na pamiątkę ofiarowano 
jubilatowi ozdobne album a licznemi fotografiami ko­
legów. Zebranie ] '.zeoiągaęło się do późna i zostawiło 
w seroacu uczestników niezatartą pamięć.

Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dniu
li dopada b. r. zachorowało na cholerę azjaty­

cką w Gabaji:
W pj wiecie 

dwie osoby.
W pcwicpie 

jóikił ono bu
W po>łićcł0 

dna o.-ioba.
W y zd ro w ia ły

liskim : W Ustrzykach Dolo rch

nadwóriiiaóskim: W Łanezynie 

sanockim: W Jędruszkowoach je

WW powiecie bohorodozańBkim :
Błhnodiwanach i H rooholiaie po jednej osobie.

W powiecie kol injj.rfcija: W Kołomyi je­
dna osoba.

H' j;-oi?:ec;e nadwórni ińskim : W Łonozynie 
jedn:s, osoba

W powiecie kałuskim: W Sereduem jedna osoba.
Zm arło: W powiecie kałuskim : W Serednam 

jedna esooba.
Ogółem pozostawało w dniu 5 listopada w le­

czeniu chorych na ohelerę azjatycką Hiedmnaście 
osób, w dniu 6. listopada pizybyło chorych cztery 
osób, wyzdrowiało cztery osób, zmarła jedna osoba, 
pozsstdje zato-m w leczeniu szesnaście osób.

Po«więcunie pomnika sp. Chałubińskiego.
W sobotę o godz. 10 isdo odbyło się w kościele na 
Koszykach w Warszawie poświęcenie pomnika, wznie­
sionego przez kolegów i przyjaciół śp. Tytusowi 
Cba!nbińslaemu, profesorowi u n iw e rsy te tu  warsza­
wskiego. Pomnik skromnych rozmiarów « ozerwonege 
marmuru ma u góry popiersie nieodżał aoego pro­
fesora, a w środku t :.lieę z dr tą urodzin i śmierci. 
Ccreraonja poświęcenia rozpoczęła sl'3 mszą żałobną, 
odprawioną przez ks. kanon ką - Seroczyńskiego; na 
chórze wyconano odpo^wtodo’8 pienia religijne.. R® 
ukończeniu m3zy św. ko kenonik dopełnił poświęcę 
nia pomnika, który przystrojony był w wieniec,,wo  ̂

beo n.ieliezuogo orszaku przybyłych na tę unrzyztosc

J A M  I H N A T & W I C Z
ł.W OW , sklepy w łasne u lica K opernika 1. 3 ;  ulica Ha icka 1. 1) 

&3A.I0W. Sukienni o® L «0. OZEBNIOWOE. R>«ek 1. 2,

W OOft i.W OW SKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapaoh tej wody, sprai i to, ie 
w Aniwerpji na wystawie wszaehówiatorej, została- publicznie proklaniowaną 
'fszczcgćlśioua. — Gosa fiakuan M^efszego eto, wtok?*ęs» ! i ł  •c'n

s
■y n i c z a w o d a y  ś r o d e k  - a  w y g u ­

b ie n ie  n a g n io tk ó w ,
P.ssAsaJĴ  Ąij ' ||
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pmdstawioieli inteligencji miejscowej, oraz rodziny i 
kolegów zmarłego .

Szkoła rab inacka w e Wiedniu.':. Pisza am
z W-ednia dnia 4. bm .: Przed kilku ty g o d n ia m i
o tca rt) ta  szkołę rabinacirą, w której "ięd f  jnneiai 
urządzono specjalną katedrę d a nauki ję*yfea P0l_ 
skiego. Docentom tegoż języka zamianow""’? został 
dr. Sasi Łandas. Krakow aniu, autor kilku prac 
z dziedziny historji żydów, k!5*y ju  ̂ w ’̂ceu otrzy­
mał od kuratorji polecenie wypracowania planu nauki 
języka pelskiege. Obecnie uczęszcza do szkoły 16 
słuchaczy z Oriiicji, z których 12 zdało egzamin doj­
rzałości, a 4 ukończyło niższe gimnazjum. Słuchacze, 
prócz bezpłatnych onjadów, otrzymują także zapomogi 
pieniężne.

Wiadomości osofeisiii Di. Skni3ław L o c ii
powrócił z K a r ls b a d u  i mieszka przy ni Łyczako­
wskiej 1 ł»-

Dslogaci rady miejskiej z prezydentem p. Mo
c h n a e k i m  na czeie, wyjechali ouegdaj po połu­
dniu pociągiem kurierskim do Krakowa n? pogizeb 
śp. Mftejfci,

W ’ j n i o ś c i  i i i e r a c M e  i.
ii.pferioar ta& traicy V» tautree hr. Skarbca:

.Nauezy<Mk»“, e«-ika

r-

Dziś w. ś/odę po raz drugi 
w 4. akt. -eh W ł. br, Kosi-.ibrodskwgo (z konkursu 
Kwrjera Warszawskiego); jutro we czwartek po 
raz pierwszy „Ułom11 {„Di-- UKtansn"), operetka 
W b ustach Hugona W itun*»’a. muzyka Karola 
Wainberg a, tłumaczenie Adolfa Kirzmana.

armiró jej m łode a tkliw e serduszko, M urtu sr ał-
nis to żyesenie , choć 3 bólem serca. Sny F ensi
P '_, i ły  i»fc b  jiike  m y d la n e .

A by nie dać na rasie  powodu do płotek, 
jak ieby  c zerwa- :a stosunków  a dom em  h rab in y  
powstać m usiały, postanaw ia M aria g rać  jeszcze
Ba koncercie, ni» k tó rym  znajdo<v*6 się będą  
wsgys<.y, nie w yłąętaająsj księcia A lam a  i B ar­
skiego, K siążę, w idząc obojętność h rab iny  i F e ­
licji, dom yśla się istotnego stanu rzeczy  i robi
gwałtc-wną scenę M arcie. Św iadkiem  togo mimo- 
vwo)nym jest B arsk i k tó ry  dow iaduje się ta je­
m nicy M ftity. W  chwili, gdy  kg aźę A dam  chce 
n.isnąó -jej w oczy h ań b iący  w yraz  staje ratęday 
nimi B arsk i i p iętnuje Bikafcommhn. K -ią tę  ucho ' 
dr-i, adw okat st»;ś ponaw ia sv.ą prośbę o ręk ę  
M arty i tym  ??sen> zostaje p rzy ję ty . Zw iązek ten 
robi n> igr xy et ki tfb eg P n sn e  m i s ® ,  w raca 
M arcie e«*>ć utr-aoouą i p rzy jaźń  hrabiny-

A  Fc-iida ?... FeU-da przeboleje pierwszy w 
żyyiu &awó4 i — dzięki troskliw ej opiece 

b ab k i —  znajdzie godnego siebie r-ięs.
T ek  się 'p rzed s taw ia  w główniejtisytih m o­

m entach treść „N auczyoielk i“ , a  prsywGÓ nale­
ży, ze fibuhv jest. bardzo E&jmnjąeą i ,p:-.aepro* 
w adnoną dość konaekw entaic od p-ocząćku do koń ?a. 
A utor uie osweaędza I oh, k tóre? naokół sxe?ą

ny by ło  odpow ieaniem  zupełnie do miejąca dz ia ­
łania. Ssezególnie sw racn ła  a a  siebie uw agę d e ­
koracja  aktów  p icrwszego i trzeciego —  salon 
h rab iny  —  w ykonana oryginalnie, a  ^ rsc d jta -  
w iająca dwa pokoia, jędrna za drugim . Nie m ała  
w cale zasługa p rzy p ad a  na  rzecz dyrekcji, k tó ra  
w ystaw iając „Nauossyciclkę*, sztukę konkursow ą, 
u esyn iła  rS rzedow ssystkiem  zadość życzeniom  
ogółu i swemu zadanm , a  powtóre stara ła  się ją  
p rzedstaw ić w jakna jko rzystn ie jszesi świetle. Czy 
dobre ta chęci n Jeży c ie  ocenionem będą  — 
rzecz przysiiości.

Fublicjmość, k tó ra  od nieiakiegoś czasu za ­
czyna się interesow ać dość w yraźnie dram atem , 
nie s c z ę d z i i l  onegdaj w ykonaw com  rzęsistych 
oklask  ów.

5 pada jąc  na  dacl y , bu rząc  to r  kolejow y , zab ija -
'ąe  i ran iąc  ludzi.

T
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zgniliznę, oddaje boM  wielki prew deiw ej cnoma 
i »asłndzc. Najwięcej p racy  poświęcił ausor ;m-

i

i

„ N a u c z y c i e l k a . 1'
(S ftu iw  w czterech aktach W t. hr Koz\ Grodzkiego.)

A utor „N auczycielki* zn aay  już je s t ogó­
łowi naszem u ze swoich p rac  scenie ly cb  -y  
b y ły  to jeda&k zawsze ty lko  dro tdw sg, B'°  
p rzeinaczone r.» to, aby  m ogły w l.terstu ree 
nasz-.] ze-jąć -ary bitne miejsce, lu t poaoti-.% w a ej 
na dtugo. M n o  to znać w nich było p isę  b t y i  
ta len tu , odaaacsa ły  się oae nioraa dobrą o b ser­
w acją życfk i trafną ch a rak te ry s ty k ą  postaci, 
choć pod wnględem budow y scciiissuej dosyć 
szw ankow ały. D ok-iadnep, pojęoU o talencie -hr- 
K ozi jbrodzSi! go nie m oina  sobie było dotąd 
urobić — m oaua było sądzić, że ta len t ten  r.io 
posunie się wyżej lub zaniknie, esc-go n tor u-a 
m am y dowody.

D opiero konkurs w arszaw ski a z nim „N a­
uczycielka" przekonały  J s, że lu  K o Jo b ro d zk i 
m ógł się stać pisarzem  dram s-tycanym  niepośle­
dniej m iary, so tkw ił w nim talai-t rzeczyw isty, 
k tó ry  rozw ijał s’,ę i rósł. Jego  B*tu?.!, sądząc po 
„N auczycielce* i po k ierunku , do (aatego jegc 
ta len t zdaw ał Bię skłanii .ć, b y ły b y  m ngły mieć 
praw o do zajęcia jednego z pierwszy ;h miejsc 
w  literaturze dram atycznej polskiej. N iestety 
„robak  się lęgnie i w bujnym  kwiocse* — śm ierć 
sabr&ła nam  pisarza, którego działalność m ogła 
b y ła  wy(Łić dobro owoce.

Różnica pomiędzy poprzedni ;mi utworam i 
zgasłego przedw cześnie autora a jsU tnioł odra- 
zu  rzuca się w oczy. l a m  b y ły  przedstaw ione 
sceny z życia b sa  głębsze je  znaczenia, tu  br. 
K o cbrodzki s ta ra ł się sięgnąć głęboko i poruszył 
tę  ranę naszego społecaeńsi »a, k tó ra  się zewie 
lekcew ażeniem  zssad  m oralnych i e tyeznych ,
rzucaniem  ofiar Ba pastw ę niesław y.

„N auczycielka* stąpa po sakitstej posadzce 
salonów, na  posór g ład k ie j a jed u ąk  usłenej 
ostre mi cierniami, k tó ry ch  dotknięcie jest n ieraz 
b ardzo  bo lesnen  i z oczu Berde zna łay  wyoi- 
alra f le  K osiebrodaki s taw ił nam  p rsed  oazy 
ten  odłam  nbszego Bpoieezeństwa który powi-

:.Ue-j •i^tał.ęwej i p r z y d a ć  trz -b s  ż ' w- nbodsi
a nc-der pś£.-atyozaie i wypukło. Nie m : u niej 
•isoi gadan ia*  i oustyeh frazesów, każ. y wy 

. „a ie-A- obiicnony i ro»w ażoay kcl&L i ram ioa- 
m e ; nic ta  nie psuje h af łooji, w szystko się ae

. j_ ł» .  .i J e s t 10 pD:;v .6
tem  deszy

Jule) , nłO 1U luU —
sobą E g tdza
jędrna, odsnfcczująo® sią w,,cikiiu - , i
l energią.

H rab in a  ^ ig n ieh e , to typ .-leim e a życia  
wzięty, s t-je  ież ona prsr-ed sam i żyw a, t.shnąca 
p raw dą i :;»csdroi3vą.

D fii*  sceny, ja k ie  książę A dam  m a z M er­
tą, m alu ją  doskonale j e g » niską warto ć morał 
uą. p o k ry tą  _ isręeznie og ładą tow arzyską i wy- 
chow łaiem  ■ salraow em

Żyw ioł bum ery  ty c ru y  w  sztuce rep rezen ­
tu je  Czelfttyoki, p lo tkarz  z zaw odu, oraz rodzina 
Arfeowskieb, s tó re j iatoroil m ęska odd .je oie 
nam iętnie sturijom hera ldycznym  i w ynąjduia 
możliwe i a ienożliw e rod y ezlacheckis, * jego 
siostra W alerja  je s t cięta w języossku i ja k  na 
sWÓfświek bardzo rozsądiią panienką.

B udow a sceniczna i w „N auczycielce11 nie 
jfęst bez błędu; korzystan ie  z monologów, e to  
ciaż one do pewnego stopnia m alują c jiarak ter 
p p ta c i,  nie ra -że być uw ażansm  za rzec-u dobrą 
i odpowiednią, szizególni.^ na  scenie. M yśliciel 
taj m iary, co "bsea, powiada, że osłow iek z d r o ­
w y  nie monologuje głośno nigdy i trudno mu 
racji nie przymusć. R ażących  jed n ak  usterek  nie 
ma. D ia  aktorów  nic m a tu  w praw dzie —  prócz 
roli M arty  — wielkiego pola do popisu, scen 
efektowny eh praw ie b rak  zupełny  spostrzegać 
się daje — jeot to rażse j uscenisow aua powitać 
na, scenie, niż sutRfe.a seeaiezoa, ale m^aio to

Do dtĘsiejmegó n u m eru  do­
łączam y dla  prenum eratorów  
Dodatek Nr. M  BLUSZCZU’ 
na listopad. Z arządziliśm y jah  
najśeH łeiszą kontrolę w  ekspe­
dycji i  na, każdym, adresie w y - 
mśn-ięla jest s ta m p ig d a :

„ B L U S Z C Z ,

W razie więc gdyby p ism o  
J o  n ie  doszło rąk  przedpfa-dcieli, 
upraszam y reklam o .^ 6  na  
pÓWiWe, gdyż z naszej s trony  
uczyniMśmrg w szystko , aby od- 
powiedzieć położonemu w  nas  
za u fa n iu .

i s S t e F S i f l  W 1 8 4 0 B 1 0 S 8 1
N . R . p is^ e : P od ług  wiadomości, podanych 

przez dzienuik i w iedeńskie i podług naszych 
wir sny oh ioform acyj, m a zostać otińistrem  d la
Gliilicii dotychczasow y p m e s  K oła p Jakiego
p. A polinary  Jaw orsk i, Jakko lw iek  ci&zapełnio 
zg adzaliśmy się z p Jaw orsk im  w ostatnich 
czasach, co do stauow ;ska, ja k ie  zajął w kw ostji 
reformy w yborczej, to je d n a k  uw ażam y k a n d y ­
d a tu rę  jego n» m inistra d la  G&.icji w obecnej 
chwili za najodpow iedniejszą. Przem aw ia za nim 
mianowicie długoletnia dośw iadczenie, udział w 
stworzonej p rzed  k il« a  dniam i k o i ln j i  stronnictw  
parlam entarnych ' i k ie ru n e k  antc-nomicsno n a ro ­
dow y, juk i p. Jaw o rsk i rep rezen tu je . K ierow nik 
jn m u k t i i  polityki iŁoia polskiegr i posiadający 
jego zaufanie, będzie on mógł najłatw iej i n a j­
skuteczniej p rzedstaw iać życzen ia  K oła w radzie  
koronnej, a pozostając w ciągłej z K ołem  sty­
czności, być na odw rót łącznikiem  pom iędzy mi- 
n istir.tsrń m  boalicyjnem  a  rep rezen tac ją  naszą.

wssym&o k a ż ty  w ysłucha jej z zaciekaw  leniem
i z p rsy ;cm n0iicią.

Podając treść, scharakteryzow aliśm y o ile

nien stać a a  świecuoiku i być esystytu , j'-k k ry ­
ształ, w stosunku z ludźm i, którzy me j.osóaaiją 
k rw i b łęk itnej. Są tu  :h a rak t .r :- złe i aobre, 
czysto i zbrukane, lub  pod względem  swej w a r­
tości moralnej trochę n ie w y ra ź n a .

K siążę A dam  Poryć*, m łody h u b k a , n ie­
odrodny pod tym  w zględem  -:yn swoj-fgo 
uwiódi g rw ern an tk ę  swej sicalry, a aasiępisie 
odrzucił ją  jak  sp rin t n iepotrzebny, zużyty . 
B ied o a dziew czyna, k tó ra  w ierzy ła  przysięgom  
niegodziw ca, u jrzaw szy aię zhańbioną otru ła się, 
Uratowano ją  jednak . O ciec um arł a ror-paesy, 
pozostała m itk a , p raysw y esa io n s do w jg ó d  
i n ig d y  z niczego niezadowolona. Po śm ierci 
ojoa w ierzyciele nabrali wszystko, trzeb a  by ła  
pom yśleć o p tacy  a». k a w a łe k  tchleba.

M arta w ras u m atką zn ikają  z okolicy i oto
la tach  p a n i znajdujem y je  w mieście. gdxi;^ 

irta. pod prsvbraue'm  n a z w n k b ia  pam  Czerw,
po
M arta, pod p 1
udziela lekcyj przew ażnie w dochC-b_ aryatokra- 
tyoznyoh. Szczególnie serdeczną opieką o 
j ą  h r. L 'g ń ick s praw dziw y typ m atrony poi” 
skiej, k-óra M arcie pow iersa ednkację  swej 
w nuczki Felicji. Podczas v-akad;i babć a z wau- 
czką  pojechały do O atsftdy- ’ tani F«l>gi silniaj 
serce w piersi zabiło, a pezecw otcm  j-Ś m arzeń 
s ta ł się nie kto iany , ty lko  -J.iśUc uw udsicicl 
M arty, książę Adism.

Z  tak ą  sytuacją więc .spotykam y się w ftkoift 
pierw szym  po powrocie w sr-jstkich a w akacji. 
Hrabina L ig a iek a  c-d B isbrahująoych Łigdaie
„serdecznych" przyjació ł dow iadują s ię ,  że o 
księciu  A dam  e k rążą  wieści bardzo niepc-cblebno, 
rzuofejącs złe światło nu jego  ch arak te r, to  też 
postanaw ia dgnięds-i&ć się całżj p r to - iy , aira 
w nuczkę powierzy jago  opiece. Jed y n ą  o s o b ą ,  
k tó ra  o księcia może adaialić d ok ładnych  infor 
m acy), jest w łaśnie M arta  Czerw, gdyż z tych  
sam ych cb on poc-bod^i f a j l ic  M srj dow edzia- 
w szy się, k isi je s t sanie as auy ^ 'z y e z ły  s i ^  
licji, odm awia na raa ia  w yjaśnień poniewąż, 
g d y b y  azdosyć uczyoiła  żąd au ia  h rab in y , mu­
sia łaby  odkryć^ swoją nioaławę, fi do trgo  b  a- 
k n ie  ,jsj odwagi. 2 j  wielkim  aaś jest ten  su- 
pełnie na tu ra lny  w *tya, m ośćm y m ie ć  pojecie 
z tego, iż M*sfv? koeba m łody adw okat Barski 
i ona go naw zajem  całą potęgą uczucia — a j e  
d n a  r. u p o rc z y w i odma'.?!* m u swej ręk i. C ier­
pienia tej kobiety , k tó ra  widzi p rzed  sobą uńmie- 
chająae się szczęście, i flOSię-.uąć g o  nic hisżpi 
tą też ogromc. a, a zrOEtiCH'. a ła ­
twością. W ty ch  cierpieniach sry ttsL iltjo  się jej 
z  g run tu  ezysty  j&k łza  eb.-»r>ś :?r i rn»bicr® 
giły do walki.

® u,3 ®- ł?a n «j strony na -MSftke nalega -■ra­
b ina, aby  je j pow iedziała ca łą  praw dą, co 'c‘ie 
o przMttłoś » A dam a, o ty ic  znowu a d ra
giej strony da  od niej t Bią»c w sooiób iśoi

możności dokładnie nosteć Mi rty  Cacrw, k tó ra  
w ystępuje najw yraziściej. G ra ła  ią  pani ,S t a -  
o . o » i ’ » o i  a i o ile pod względem g ry , jsk o  
takiej-, nie robim y artystce  zarzutów , o ty le  zno­
wu eo d» pojęe‘8 roli m aaim ^srob ió  pewno zaatrao- 
żenie

F. S t a c h o w i c s o w a  w zięła ją  zanadto  li­
r y c z n i e ,  z a n a d to — ż e  t a k  p o w łra m y — m ię k k o  p g y o h g  
l o g ić s n ie .  A u t o r  s a m  d a ł  t e j  p o s t a c i  p o d k ł a d
więcej ecsrgk-aay , w ym agający  ognią, zap a ła  i 
fiiiy w ik n y c u  Im aieB tir.h , <iał (oj
tc- coś, co ■stę B'wit fr!i"ipi'esją 4;-.'.;aMy:‘i»uą( tym- 
czasem  »i'tysti'.e p rzechy liła  się na  stronę więcej 
uesuciow ą pęddab-' się W g rz a  wrażeniom  z ze ­
w nątrz, ekuckh n ozego M a-ta  b y ła  raczej podo 
b n ą  do ofiary, k tó ra  a j  śgaięcym  spokojem  daje 
ebyiS ped nóf, m '&  do kobit ty , k tórn  csuje iż 

&ioj popfJMono e-syn niecny, & ona 
to b> !-:8pr.KWja-:tLws5 peuesi k a tę . M ^rta, k tó ra  
ty le  cierpi, aw.adotuóSts t^go, co ją  spotkało 
i co ją., ostkn., &« awsgo p ;jToksi:’.;-r adfijo sobie 
f.upełaie jasno  sprawi* wrs, h: ja ro  młoti-fiutka. 
djiiowc*y«.t, d a ł J n s  uwieść awodoiczysK obiośn: 
cois, ifaa d o k iid n ie  ch a ra k te r  swego r.wed aicicla 
— zdaniem  tian icis tn ęo  -■ ai% p łacz, hic /„-jam  
nadvaśor.t,'-'| ale ftwydatjfecnifc cn-ergji było tu y j  
wskAss-m-oa. J i s**!iP*swi6di> »ość p rąw , ozy 

.przcsąd.ów to śH g y k k io h  poiri.nna b y ła  silnie być 
zftarittfaooą Co do g ry  Si:.£&?j, Ło jż łt. |i-.ż't>sw >- 
d iieliimy, b y ła  ona w ogóle dobrą. Wyzauriip 
t/itiy w akcie trzocidi było oddaoe % 3.'taucitifi.
i k t csw arty  r y p a d ł  <u>jicpicj — w nim  z b liż y ć - 
eię s ity f tk *  ft^rdzo >'i-o M arty  ja k ą  ją, nassiMn 
zdaniem , ciiciał a:,o5'jf:io mssć f.ttor.

H rab iuę  L igu icką  srosam ia ia  dobrać p C i­
c h o c k a , ,  i. g ra ła  ją e tą  powagą, włeśoiwą m a

Montag Fruhbta t p isze : G w ałtow nym  swym 
w ystępem  w ub ieg ły  p ią tek  w yśw iadczyli robo ­
tnicy złą  p rzysługa sobie sam ym . Z łożyli om 
jedyn ie  św iadectw o swej niedojrzałości i dowie­
dli, żo nie um ieją szanow ać u innych wolności, 
k tó rą  rek lam ują  d la  siebie. Toć to czysty  terro  
ry zm ; ci też, k tón ly  aranżow ali owe borby  ro ­
botnicze, nie m ają pow odu py<,»nió się z tego. 
G w ałtem  nic nie uzy sk a ją  robotn icy  od państw a.

morami' ^B^enuśka Foiskiep.
|  Wiedeń 7. listopada. P rogram  nowegu rz ą -
] du  je s t już  — ja k  s ły ch ać  — gotów, a  lista 
j m inistrów dziś m a b y ć  skończoną. Pew ni s ą ; 
\ P l e n e r  (fiaaase), obok F a l k e n h a y n a  i 
j W e l s e r s h e i m b a ,  praw dopodobnie M a d e y -  
| s k i  oświata, J a w o r s k i  bez tek i, W i d m a n  
| w ew nętrzne.
I B ardzo  poważnie m ówią o utw orzeniu m ini- 
] sterstw a kom unikacji i powołaniu B i l i ń s k i e g o ,  
j Wiedeń 7. listopada. W ed łu g  Folitische Cor- 
I respondene, A r n a u c i  trzym ają  miasto P r z i -  
| r  e n d w swoich rękach , podczas k ied y  tu reck a  
| am basada we W iedniu  ośw iadcza, że c s ła  ta  hi- 

s to rja  jest zm yślona.
Wiedeń 7. listopada. C esarz p rzy b y ł wczo 

ra j w ieczór z B udapesztu .
Budapeszt 7. listopada. D ziś spodziewano 

się zezw olenia ce3srsa na  w niesienie ustaw y  
o ślubach cyw ilnych. Po radzie  m inisterialnej 

j W ekerle baw ił ca łą  godzinę u cesarza, wido- 
j cznie jed n ak  o kazały  się jak ieś trudności, bo 
| w edług urzędow ego kom unikatu , sp raw a ros- 
j s trsygn ię tą  zostanie dopiero we czw artek .
| Berlin 7. listopada, Cesarz w ydał nakaz  
i gabinetow y nad er ostry przeciw  ssu lerce w 
i wojsku.

Berlin 7. listopada. K orespondentow i Bór- 
sen Couriera m iał ośw iadczyć w interw iew ie 
W e k  e r  l e , że próba S t e i n b a c h a  usunięcia 
ażja  p rzez rzucenie na  ‘a rg  k ilk u  miljonów złota 
zupełnie się nie ud a ła . O becnie p rzystąp i W e 
korle  do szybszego tem pa w przeprow adzeniu  

i regulacji w aluty, żeby  okazać zagran icy  sta łą  
j wolę podjęcia w ypła ty  w złocie.

Berlin 7. listopada. Z  P e t e r s b u r g a  do- 
| noszą, że am basador n iem ieck ' b y ł w czoraj w 

G a tczy n ie  a  cara.
| Marsylja 7. listopada. S łużba tram w ajow a 
| atrei tuje- W czoraj s tra jk u jący  pow yw racali na 
i ulicach wozy tram w ajow e, oblali je  naftą i za 
| palili.

M djolan 7. listopada. Policja tu tejsza arei 
sztow ała 63 anaccnistów .

Paryż 7. listopada. S tan K orneljusza H e r  z a  
ta k  się polepszył, że rząd  angielski nie staw ia 
ju ż  przeszkód w przew iezienia go do F ran c ji.

Petersburg 7. listopada. K om pozytor C z a j ­
k o w s k i  urn: ł.

Nowy Jork 7. listopada. P rz y  eksplozji p ro­
chowni w R io  J a n e i r o  zginęła 3 oficerów i 
jed en  m&jtek ze służby  angielskiej. R ząd  b ra sy - 
liski w ziął A nglików  za  pcw stańców  i polecił 
w ysadzić prochow nię w pow ietrze

] W i e d e ń  /. l is to p ad a . B u rm is lrz  m. Sam  bora  
I B u d z y n o w j k  i  i  b u rm is trz  m . u t ł i  M e t z g e r  
! o trzym ali krzyże k aw ale rsk ie  c r i e r u  F ra n c is z k i  JÓMfd.

Z Wsruz&wy donoszą, ż i choroba Hnrfei je s t 
ty łk a  odnowieniem bardzo daw nej słabości ser- 
;owej j e n e r a ł  gaberna to rp  H urko, p o d o b n o  d la
przypodobania się dworowi i arm ii, sp rcw id s ił 
r-łynuega „caiiotr,-Ó2aą“ o jca Iw ar.a K rom -ztads- 
kicgo, k tóry  odfjjaw ił m odły n.td chorym . — 
W tej chwil, stan zdrow ia H cuki je s t lepszy.

1 tronom połskim , bardzo debrze-. K rcac is  by U
przeprow adzoną .jednolicie, b es  błędu. D.->sionVłą 
m atką  M arty  b y ła  p. G o i t y ń  k » ,  t u k . pod
w zględem  C harakteryzacji, jak  g ry , ohoomż- po 
<,ta6 pf>55» się j e s t  praw ie niepraw dopo­
dobną i w *::r.łecfc-'.-ńrtwifc chj ba  ty lko
ja k o  w yją tek  a pown-jgo rodzaju zbocasaiem  
umy?!c"ivem trsk to w aaą  b y ć  iB U J.

Pani S i s m f s a k o w a  w roli Felicji, ?-a 
mało by ła  uczuciow ą i nie w ybiła na wierzch 
tej tkliwości, ja k ą  w au6«ka b ‘. Ł iątńak iej po 
siadać powinna T a le n t  arty stk i wogólo nadaje  
się do ról więcej euerg iezuyeh  *i żyw ych, bwa- 
ż.ie.go t-j»; za riiłtu  z-i sposobu tr- ik to m iu a - te j rnu 
przon nią ru& r->bisny ty .a razem  wenie. Owszem, 
zazn&cityć m uiim y, iż g ra ła  a  ;, oat- ć
srob iła  aysi&atyii/iDO wra&r?su£* W e Im lis; W ijj. 
terpriitaoji P- C z a  p l i ń  b k i  e j w jb t ł t  się ir.a 
w ierzch, pomimo, iż uie wiadomo dlaczego, a r ty ­
stka dostała widocznej trem y k tó rą  Kjr u tru ­
dniała  dykaję  WyBzczegól&ić aam  i-sszor-s na­
leży p. O t r c m b o w ą  i p. R y b i c k ą .

Rola m ęskie są p rzes r,utą?a trak tuw sao  po 
m acosrem u, cboć dość w yraźoio.

Pierwszo miejsob zajm nie k s. Adam . któ- 
rego dobrze g ra ł p. H i  e r o  w s k i -  le«-irując 
z re -rn  n pomiędzy u  łanem  ucauclcai - •  w neonte 
k *. elm ją a  pra-rdziwe.ia usposobiea-Hfe w 
boenacn z M at tą . W  grze p W -j i c ń s )i i f :? o 
p,a;- oijato się aac-eĄ  ucrucio. n-#»’a>B,aaa w akcte

W  P a r y ż u  u m a r ł  n s g l e  by ły  m ia i s t e r  s k a r b u  
i p r e s e e  g a b i n e t u  T i ^ a r d ; należał o a  d o  n a jw y -
bitnii.j.fdych poljlyczaycb  osobistości iraac ie j r S -  
cay p o ep śl -ej. U rodzony w G enew ie w 1827 r , 
&i’i  Tśrtr-D  » zaw odu sło tuik iem  i zegarm istrzem . 
vV roku  1851 przonióif aię do P ary ża , g d z is  aż 
do upadku cesarstw a nie w ystępow ał c a  v ido- 
w aię politycaną. i»o wrześniu 1870 r., nr tych- 
m iast go prokiAmowSiniu raeezypospolftej, został 

’>raia w ybruny  raei-em jednego  z parysk ich  o- 
kv«gów, & «  lu tym  tegoż roku  o trzy m ał m anda 
do agrrtnadaer.ia  uaroaew ego. R r!a  jego w cze 
:ń-‘ kom uny ni® b y ła  zupełnie jasna, w kai,dyrn 
raBm ostatecznie opuścił P a ry ż  i p rzy łączy ł się 
do rządu  w ersalskiego. N « s i ,p u e  n a leżał o n  za ­
wsze do pżriaiB-ictu, kolejno do oba  izb. a -w  ?. 
x879 ?f3iąoii po ra z  pierw szy no g ab ine tu  jak o  
m iiiktec hr.ndlu i rolaietw a. W  ro k u  1883 b y i 
m inistrem  sk arb u  w gabiriccie F c r ry ’ago i u p ad ł 
z nim razem  sp pow odu to u k iisk ią j w y p ra w f. 
O atatnią pow szechną vystaW ę w P ary żu  otwie- 
l*ał inko f/resea gab inetu , potem  b y ł jeszcze pięć 
razy jiiinist i ;n sk a rb a , usta tri raz  ja k o  Eastęyca 
Rouyiara w głośnym  u p ad k u  tego ostatniego, 
spowodowanym pas&makiami skandalam i.

4©<S«śż 7. listop. Wcioraj po zamknięeia gieMp 
\ potedn. uotowauo : kredyty d33 25 ; węg. kredyty 408'— ; 
} anglosy - — . laonderiianiri 2434 5 ■ sztaobany 30 i 25;
I lombard: 102 5 0 ; elfcelhala >Zt}-2b ; tytoniowe 105*75;
psIpM y 50-33 ; renta majowa 96 97 ; w«ą. złota 114 95;
; vr§g. .irotesoire 98*041 aastr. koroacwa 93-23 j losy tureckie

l ę e c i t i s  6 , listop, (iisfoii wiaorajsta, wieez., karsa 
‘ końoowe. ( W ‘r^sdaeie podane cyfry osnacaają porówna-
j wczy knr* iciedeńeki t. z-w. W i e c  e r  F a r i t a t )  Kre*

Ijty 196-— f e s m j  lombardy 40 70 ( 101921; weg. reuta 
i złota 9X 50 (>14 98) ;  ruble 2 J.4 -— ( 83 96 
 ̂ M; 6 Iialop. Giełda wcioraisaa wic-

1 czorzia kurpa ostatnie (W żawiaśi i podane eyfrt oznacz j  
i porównawuzy kura wiedoóski). Kredyty 264 50’ (333-—)
; lombardy 3’— (102 0 4 j; m i a  węg. słota 91-70 (115 28, ? 
i koronowa —I—

CzerniGWC-s 7 listopada. W  m iasteczku W-y- 
j żnicy, k Jkakr^tn is u i  w tym  roku  n» wiedzo- 
f nem  Pr*6”* nowód# i zuiszozouom przez ogień, 
\ w y b u c h ł  snów  w soraj pożar i  zniszczył do 
; szczętu 10 dumów. O śm ncście rodzin pozostało 
i bez c h h b i  i dachu- Szkodą w yrządzona wyno- 
’ si przeszło 40 000 sł.

te k  nowym ministrom, nastąpi zapew ne we czw ar­
tek , 'bo w sobotę.

Paryż 7. listopada P ro tokó ł spisany p rzez 
lekarzy  francuskich  stw ierdza, iż stan  zdrowia 
H ertza  ta k  się polepszył, iż rząd  angielski nie 
może staw iać żadnych  przeszkód przew iezieniu 
go do sądu w Bowstreet.

Lens 7. listopada. B astów ka już  się skoń­
czyła , ezyscy robotnicy powrócili do p racy .

Hanower 7. listopada. Rotm istrz M&yerink, 
skazany  na  w ię tisn ie  w znanym  procesie o 
lichwę i fałszyw ą g rę , powiesił się w swej celi.

Wrocław 7. listopada. Z m arła  ta  m stk a  
k a rd y n a ła  ks. K  o p p a , 82 le tn ia  st raszka .

Petersburg 7. listopada. C hory m inister woj­
ny  W  a n n o w s k  i i , wy jeeh a ł do M onte Carlo, 
stam tąd z rś  uda  się do A lgieru i spędzi tam  c a ­
łą  zimę d la  poratow ania nadw ątlonego zdrowia. 
Car, przez pam ięć na zasłogi W annow skiego 
nie chce przystać  na zwolnienie go od obowiąz­
ków. Tym czasow o zastępow ać m a W annowskiego 
jen. O b r u c z e w .

C ar i carow a udadzą się w tych  dniach do 
K aak azu , aby  odwidzić swego drogiego syna, 
w. ks. J e r z e g o ,  o którego stanie bardzo  nie­
pom yślne nadeszły  wiadomości.

Rzym 7 listopada, W obec jednego z dzien­
n ikarzy  w yraz ił się C r i s p i ,  żc przeciw  Gio- 
littiem u nie myśli konapirow ać i odz ia ła  w akcji 
parlam entarnej n e weźmie. Położenie W łoch  
cięższe jest niż k iedykolw iek . P rogresyw ny  po­
da tek  dochodowy trudno będzie w p row adzić ; 
nie pokry je  on deficytu. 0  zew nętrznej polityce 
G iolitticga w yraził s-ę Crispi bardzo niepochle­
bnie. W  ogóle jed n ak  przem aw iał Crisp. tonem  
osoby politycznie zm arłej.

Berlin 7. listopada. W ieść, jakoby  am b asa ­
dor w P etersburgu , jenera ł W erder m isł być 
odw ołm y, jezt m yloą. Jen  W erd er w rócił do 
Petersburga i m iał wczoraj posłuchanie u cara  
w G atczynie.

Paryż 7. listopada. G abinet uchw alił rozpi­
sać częściowe w ybory  do senatu  na  7. stycznia. 
O stateczna uchw ała  co do program u gabinetu  
ma zapaść dop.ero dzisiaj.

Marsylja 7. listopada. Położenie w mieście 
z każdym  dniem  się pogarsza. Bastów ka służby 
tram w ajow ej nie nstaje. Pabliczuość w spiera 
ją  i kursująeo wozy tram w ajow e w strzym uje 
i w yw raca. W obec tłum ów  policja jest bez­
w ładną.

San Sebastjan 7. listopada. W  sk u tek  zna­
nej eksplozji dynam itu  na  okręcie stojącym  
w porcie S an tanderze , straciło  życie przeszło 
600 osób; 400 trupów  jaż  agnosbowano. Mnóstwo 
budynków  grozi zaw aleniem  się.

G r a c  7. listopada W p-wieaie Friedan nzysbało 
Towarzystwo francuskie prawo do poszu rwania nafty. 
W  mieisjowsści tej natrafi ino bowiem n a  podobna pokłady 
piaskowca, j-.kie insjdaią się w okulieaeh n&ftowyoh 
Galicji,

Rusk. ■ W ed. om aw iając polityczne snzczeaie 
w izyty floty ro»yjsk;ej w Talonie, w ypow iadają 
- - ie  zdacie  : ,0 - l tą d  dla Europy je s t rzeczą ża-

n a r tt ie  o h o io ta s .:  rta» -  t . . xpełn  e obojętas" 0*y istnieje, czy też nie. istnieje 
pohóit-.o p i»ym .erze, bo ni® od niego zależy po-
F.ój lub wojiis, uie ono wypowiadać teraz  będzie 
Git-.tnie słow o _ p  m iędzynarodow ych spraw ach. 
Po Kr«r,-sztsd5te i p .5 T oioaie E u ro p a  w stąpiła

nawą erę, w e rę  francusko  rosyjskiej heąem o- 
w ero, ?»• fetóroj najw yższym  sędzią

V7
nii.
i ocbfonicieiem Pokoju będzie sam odzierżaw ny
m oaaroba K05;;, stojący pa nad  w szya tk icn i pią- 
d; ini i strtięijiciw am ^ | . 0 K.<d w ^systkU m i lcHa- 
kiemi sprawaf-t:, cśw ieeony p rzy zaan ą  m u przez

p i ł y  ń ■ lat, aureolą rycersk iego  zam iłow ania
w prawdzie i w  sprąy/iedliwośoi i pełen  nad- 
l a d l k t e j  p o w a g i ."

Z M adrytu donoszą, żc eksplozja o k rę tu  
dynam it wiozącego w S an tander b?®. p iekioioą

l.v ____ l . . _  - L , . 'F o ż i.c^y b ii.v b i .jO;icł;.fia;u w m agazynach  to-
ws-rowy b cna ętu. i zw abił tłum y k ida  na  brzeg  

Pr*#»> t)f\ a"... A - l . rtM   .... L łi :
ga?

:ó rsj

ar-
g .

ym;j>.  a. r  a p  a a  o k o ia ic z w a g o  Ł r t i a w s F i
i * powodzeniem, w js ta o io -^  Iod--gra

i X-n ie n  n i ’ g r ? m im ic sn ą . C s e la ły 0 jŁj4.g j J ,,jy  *>
p .  F  e 1 d m a  u i w lał 'w  tę  pr?»t tó -t .

łmmorti.
N a konie- e-ł-bsko o re iy se rji. Było tu

dani:) trudne, a  z zs<*a
M arc  e nic ir.nego, ja k  ufieć się <j0 s '^ jj pr<>te_ 
k to rk i i w yznać wobec mej w szystko Opowia- 
Uan<e M arty  wz-russa wprowdaie h rah iaę  ale oto-
sank i m iędzy nią a M^r ą r - is z ą  być  zerw ane, j n ii. Sytn-ur , aczkoltoiek 
przedtem  je d n a k  ns-ucajcielka musi swej uko ­
chanej u c z e n n :cy, Felicji, zadać cioa bolesny,

woksr-.iijaP aśify^
|  rozw iązanie j-;go c is  pi

za
< ay, j t

r-n n ic do żyere- 
nlars* i^sez au tora

nakreśioue dość niew yrańuie, b y ły  ibm yśiene 
i przeprow adzane bardzo sręcsn ie , u b ran iP aC i

’ t tlo -te ł eię do kam ory , v? 
i e ź 20 cei-fsj-.ćok p /zeu iycanego  dynam itu. 
N astąp iła  Cfrspjosja; ‘d a  o k rę ts  sginęłń, toż 

o - id a  parow ca 'lityckic-g-i „Alfons 
X n . “ który ua r:..r«-v \  pośpieszył. G-iła toż 

j® n # ć  m iast s od oora-ą do dw ęrca kołfti P ó łaa  
cnej pr.iedstaw iahi wicia'* okropny. C ałe •»?- 
b rseśe  i m agazyny kt-hfj w«>,. około 60 don ó v 
atenęło *» . .r>ł; x< :.n;'ą h. Zgi-ięło przeszło 400
ludsi, a tikiła 1000 odefosło o iężaię .jraay .

I  .. N a  n if - z a z ę ś c ic  s .-ijecba ł w  c h w ili ek sp lo z ji 
na dw orzec róaią j kwiejowy, ogarnęły  g< plo- 
m ien ie ; m nóstwa podróżnych spaliło rię. m aó 

c.. .j - i jest po 15 & 15c u iny cli. J y  w vsa 
dzonego w powietrze ok rę tu  la ta ły  w około,

WisJCień 7. listopada. Z ak az  -ryw cau paszy  
| m e być v, dniem  15 b. ra, zniesionym.

Wiedeń 7. listopada. Ks. W indrsobgraeta zo- 
i stał w ezw any na godzinę 11. p rzed  południem  
; na posłuchanie do cesarza.
; Wieneń 7. listopada, K s. W indischg ,e.. 
i konferow ał daiś popołudnia  z hr. K azim ierzem  

B zdenim .

; Wifldań 7. listopada. W  dŁiaiejszem porań- 
j nem w ydsn iu  Fremdenblattu c z y ta m y : K siążę 
j W indiscbgr&ta konferow ał z rozmaitemii osobami, 
; odgry wf-jącc-mi w ażną rolę w św iście politycznym , 
; do tąd  jed n ak  jesseze  w spraw ia ułożenia listy 
i laiuiairów nie pow ziął żadnej otanowczej decyzji. 
; Chociaż nie w yłoniły  się żsd u e  nieprzew idziane 
i tiudności. owszem w rozw ik łan ia  spraw  będących  

w zw iązku z form owaniem  nowego gabinetu , 
aa je  sis dostrzegać znaczny  postęp, mimo to ks. 

; W  ndisohgrSts dopiero w e  c a w a rtik  p rz e d ło ż y  
ćcsarsow i do zatw ierdzenia  I stę nowego gabi- 

| netu.
i. Wiedeń 7. listopada. M iędzy trzen  a wiol-
j kierai s tro n u c tw am i, nsieżącem i do koalicji, d o - 
i t y c h c a i i s  n i e  n a s t ą p i ł a  z g o d a ,  c o d o  
| z a s t ę p s t w a  t y c h  s t r o n n i c t w  w p r z y ­

s z ł y  m g s  b i c e  cie.-
Pritś nastąp1' rozstrzygająca  n a ra d a  księc ia  

A lfreda W ladis-.-.bgraetia z przew odniczącym i 
trzech w ielkich klubów .

Wieneń 7. listopada. Dzisiaj w południe 
' p rzy ją ł ce.»sra na esobnei audje&eji najpierw  ks. 
j W ioaiscbgifttza, a później b r. T aaff go W zglę- 
| <ł“.m p ro ^ .sm u  nowego m inisterstw a porozumie 
1 nie j a i  os:ągnięte; zupełna bata m inistrów jednak 
j jeszcze nie nłodanz Zdaio się pewnem  tylko, 
j że książę Wia&.$'ibg-&:3 obejm ie prezydium , d r 
5 P if ner finanse h rab ia  F a lk e sb a y n  rolnictwo, 

h r. W eher3?»eitab obronę k rą jo  - s; możliwa t«k se  
jest po tcstac io  fci-. S c lo ab o rn a  na dotychczaso­
wej posadzić. R ozstraygniedo , co do reszty  U k, 
n.asrąpi zapew ne ju tro . O głoszenie oficjalne p r z y  
ję c ia  dym isji m inisterstw a Ta&ffsgo i pow ierzenia

NADESŁANE

m .  j o z r j L s a s ;
W Y M IANYB O M  B A N K O W Y  l K A N T O R

we Lwowie, uliea Jagiellońska 
k n p n j o  i s p r z e d a j e  w s z e lk i e  p a p i e r y  
w a r to ś c io w e  l m o n e t y  p o  n a j t l o k m i t o i e l -  

s a y s n  k u r s i e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
na 3°/0 losy austr. Zakładu kred. ziem. I em.
po 1 z ł. 50 ot wraz ze stemplem.- C i ą g n i e n i e  16 . 

i i e to  p a d a  b .  r .  Główna w ygrana 9 0 .6 0 0  koron.
Węgierskie losy premjowe z roku 1870

po 5 zł. w raz ze stem plem ; promesy na połówki tych  osta- 
. j ie h  losów po 3 zł. (w raz ze stemplem). O ą g n t i c f a i e  
14. listopada  r . b. Główna wygrana 300. 0 , wzglę­

dnie 150.000 koron.
U prasza  się o łaekaw e wezesae zamówienia, gdyż na  

2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda y- 
czerpania zapasa, r :e mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji -prasza się o dołącze­
n ie  20 ot. na  por.uijnm .

Dr. Joachim Coldfarb
o t w o r z y ł 2211 1—2

kancelarię adwokacką w Przemyśla

j Spacje lista chorób skórnych i wenerycznych

Dx. Z. Bapp

Dr. Michał Sch «arz
j otworzył kancelarię adwokacką
i w Przi-myślu przy uliey Tagielloiiasiej 1. 413 B. (śbok 

o k. poezty). 2215 1—8
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P r z y j e c h a ł ?  d o  L w o w a .
dnia T  listopada 1893 r 

HOTEL ZORZA T. Ciarkowski-Golejewski z W y- 
sueziii. M. br. Błażowski z Nowcsiółlii. R Janicki z Bcre- 
zowioy J .  Grosse z Krakowa. S h r . Dzieduazyeki z 
Gwoździa. W. Pieniążek z Dembicy. S. W achowicz z D , -  
widkowie. A b r. Christalujgg ze Złoe owa. J  . B o th - 
lnann z B erlina . W . Ku cdi z Tłumacza. B B a t z z 
W iednia.

HOTEL FRANCUSKI. U. U'ejski ?e Strzelisk no w. 
I. Czajkowski z P ietniczan F . Prokop z W iednia. B. 
Scbwager z Podwołoozyslr. M. Bauer z Tarnopola. W . 
K raiński z Teresjy. A. W ioklein z W iednia. R . Ba lle r i  
Aifiinia.

ffw T E L  W IKTORIA Dr. Robiasob-i z W ie in ia . K , 
Skowroński z Zawałowa. A. D ied trich  z W iednia. Z. Hóeb 
z P ragi. Z. Deiches z W iednia. E, Markiewicz z Oleszowy. 
A M Lhański z Buda-Peszta.

HOTEL IM FB R IA i'. B. hr. L a i c k i  z Kraków?. L . 
b r  Dem bicki z Jaworow a. S. W ybranowski z Kimirza. 
D r. prof. A. Strakoscb z W iednia. A. Mysłowski z S to ro  
piec. A. Borkowski z Drohobycza. F . Goldenberg ze 
Stanisławowa. D r Czaykowski z Przemyśla. I. B ie.hońs a 
z Żarnowca.

HOTEL CENTRALNY. S. hr, Łochowski z W arszawy. 
H . Hoszows’:i z W ołynia- K, Horzakowski z Kijowa. Z. 
H artenan z Poznania. P .  Szawłowski z W rocławia. Z. 
K arm iński z Odesy. B. Kotnlski, i  Yiodeti, W . Sobaltie r 
ze S łibody rung. J  Kniely, T. Kleioburger, W. Miinz, 
H. F ischer, J .  irtdiner, M. K leioloreher z Wiednia.

j mifs-.ka ulica W ałowa n r. 11. Ordynuje od godziny 9 -1 2  
i od 3 - 5 .  '  *216 1—4
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lat n a  ■ m a r  j . w a l l a c h  i  s y n Lwów — Eynek liczba 33
poleca się.

Drobne ogłoszenia.
7 *  ~ ~ ~  ~

* 3  0  © >? l e p i e n i  a  r c » 2 t a a ! t  e

po 1 '/ ,  centa od wyrazu.

£/“ » * .rę  rnakom itą  w srnabu, v  w ie lk im  
fl p>, iV wyborze po leus L e o n a r d  S o le c tc ł ,
i  §  h a n ie !  knazenny we T.wowie, nJ B ato - 

rego  1 2 (n a '-z e u iw  Sądu). _1
^  t=r I '  —  — ............... .... '

5 M ' 3i » n e r k i  la H » « e  2m; d*wo!nem> 
"• S * literaci po /,!. n, poleci Pioir CUrzą- 

^  stoTski handU żelazny we Lwowie, plac 
-- Kap'tittn.y 1, (napr. eciw Katedry).

M a - ł o  s t o ł o w e  I i .  św ieże sm aez re  
z . s łodk iej śm ie tan y . 5 k ilow a oaezka 

franco  z ł 4 '40  za z a licz k ą  w ysy ła  J .  S il -
m

&

O
k>< berbusuh  P odhajce .

W  z i m i e  W I N A  i e t f l g a n e  n a j -  
t r w a l e j  b 1 «  n t r z y m - i j ą  - I

a

c
O

T r r o k t y l ł a i i t a  przyim  e zaraz  e. k. i 
T  U rząd  noeztow y w K rasiczy n ie . 906

Ś w i e c e n i e  N i e d z i e l i .  N iniejszem  
m m i z is z e z y t donieść P. T . pnb li 

c z o ą śB , ż> p o e ią w u y  od dn ia  12. b. m. 
m agazyn moi w n ied z ie le  i u roczyste  
św ię ta  bodzie zam knięty  Z pow ażaniem  
J ó z e f  F r  g e t  907

^  "3 Pnkiernia W . B l y k e t  t e g o
© ® vz K i ł  o  m y  i poszukuj i n ezn i*  do^  — . . o ł o m y l  poszukuj 
P t «- p ra i tyki.

— ---------------------------------------------------------
o  -o  j ^ d w o k a t  B ł o ń s k i  z  S a m b o r a

891

szukuje ru tynow anego  k o n ey p ien ta

W
K o s z u l e  paten tow ane  fkrój) ty lko  p i  

een-ieh fabrycznych , o raz  najnow sze 
kraw aty  n ad esz ły  do „A la  v ille  de P a r i ł*  
O  i b r y e l  S ta r J c ,  Lwów.

N  ó t a r j u a z  w Kozowie, poszukuje kon-
cy p ie n ta  i p isa rza  tudzież  nauezy- 

jjjjj e ii lk i  d la  dwóch eórek do k l is y  s -ó s te j 
_ _ l  i p ie tw s .e 1 z nauką f ir te p ia n u . 898
P
-a M ajtińszem  i naj.epszem p is n tn  

*q , *" humorystycznem Jest nSMIGUS“ , 
^ P re n u m e ra ta  kwartalna wynosi we 

Lwowie I zł., na prowinoji zł. I *20. 
w Każdy numer zawiera dodatek nu­

to w y .
O

p r e m i o w a n e  w łasnych  zbiorow  H 
gyaija-T okajsfcie nabyw ać m ożna beczka­
m i i b u te lk a m i u w łaścic ie lk i W uej A n n y  
N e u p a u e r .  L is ty  dziękczynne w y s o ­
k i  c i i  o s o b i s t o ś c i ,  oraz są o rdyno­
w ane przez  n a j p i e r w a z e  p o w a g i  
l e k a r s k i e  w e d l e  z a s z c z y t n y c h  
ś w i a d e c t w .  Ul. K ochanow skiego 6.

^ A L O S Z Ę  p e t e r g b u r g s k l e ,  dam -l 
tm c , męskie i dz iecinne , sp rz ed a ją  

najtan ie j
S. Gal r ie l  i J. C h lebow nik

we L v>wie, plac H a lick i I. 3.

M y d ł o  b i a ł e  i  ż ó ł t e ,  d o brze  wy- 
I t i  icbn ięte  do p ra n ia  b ie lizn y  poleca 
S tefan K rzyszkow ski, T arg o w ica  m iejska 
przy  placu B ernadyńsk im . 802

r > o d e s z w y  w k ł a d k o w e ,  nagro- 
■ dzone uznaniem , n iep rzem ak aln e  do 

butów  m yśliw sk ich  i trzew ików  (w ie rz ­
c h n ia  skó ra  i podeszw a) p o leca  O . K O -  
s t l e r ,  W aidhofen  a. d. T h ay a  (N iższa 
A u s tr j i) .  Św iadectw a o uży teczn o śc i leżą  
do p rz eg ląd n ię c ia . 883

PLOJTBY OŁOWIANE
we w szystkich w ielkościach

jako teź  20żó p 1 - !

Obcęgi do plombowania
mleka, m ięsa, zboża i t p. 

po leca

Alojzy Hubner
L w ó w ,  R y n e k  l  3 8

Leśniczy egzaminowany
G a lic ja a in  — s .ln y  w wieku średn im  — 
obznajom ioD y we w szelkich  g a 'ę z ia c h  
g o sp o d arstw a  lasow ego — kto rem i ra rz ą -  
dzałe  n — oraz o d g ra n ic .a m  lasy  etc. 
m ogę w razie danym  co nsjm u ie j z do­
brym  re z u lta te m  z as tąp ić  P rzełożonego  
Obsz irów  L w ow skich  — poszukuje odpo­

w iedn ie j posady. 2203 1 —2

Hoffm ana patentowane

Faliste szpilki do włosów.

Mieszkania i sklepy
po 1 ceneia od wyraiu

7  pókoi, I. p ię tro . W ało w a 31. 9

W  ło m u  pod 1. 15. U lica  B r a y e r a ,  
są różne pom ieszkan ia  w p a r te rz e  

n a  I. i I I .  p ią trze  zaraz  do n a ję c ia .

3  pokoje, p rzedpokój, nyża, k u ch n ia , 
sp iż a rn ia , oraz inne  p rzy n ależn o śc i 

w k am ien icach  p rzy  p laon  św. J u r a  n r. 
7 -  8 zaraz  lub od 1. g ru d n ia  do w y n a ­
jęc i* . W iadom ość u dozorcy. 896

Z ap o m o cą  tych  szp ilek  m oże sobie każda  
dam a w p rz ec ią g u  k ilk a  m in u t p ;ę k tre  
f a l i s t ą  f r y z u r ą  m o d n ą  zrob ić . 
C ena k a rto n u  z 4 s z p i lk u n i ,  w raz z o p i­
sem  now ej m o d n e j  f r y z u r y  1 zł. w. a, 
Do ni bye ia  we w szy stk ich  h a n d la ch  f r y ­
z je rsk ich , perfum  ery j i g a lau tery jnycD . 
G łów ny s k ła d :  W e l l l a e h ,  F r a n k i  

&  C o . ,  W ien , I. F le is c h m a rk t
258 1 - 1 0

Z ió łk a  k a r p a c k ie .
Z n ak o m ite  te z ió łka  są bardzo  sku­

teczne w zadaw nionym  kaszlu , ch ry p ­
ce, zaflegm ien iu  c ie rp :en izeh  p ie rs io ­
wych, tiolu g a rd ia  i t. p 2195 1 - 1 8  

C e n a  p u d e l k a  2 0  c t .
P raw dziw e w A ptece

E. STENZLÂ  w KOŁOMYI.
C enne są  z ió łka k-.rpaekie  p a ń ­

skiego w yrobu. Po uży ciu  dw óch 
pudełek , m ogę pow iedzieć, że jestem  
zdrów zupełni® ; dlatego też  m ojem  
znajom ym  taso w e  polecam .

Z  pow ażaniem  H a r t m a n n .

Doskonałą

H ERBATĘ
poleca s t a r y  h a n d o l

W O H L  A
L w ó w . S y h s tu s k a  6.

O g r o d n ik a
poszukuje Zarząd dóbr Medyka od 

I. Stycznia 1894 r.
Z g ło szę !®  n ise in -e  adresow ać na leży  

do Z a rz ąd u  dóbr M edyka, u stn e  we L w o ­
w ie, O sso lińsk ich  15, I I .  p ię tro  na  praw o

2217 1 - 3

Z d o ln y m  i p i ln y m  o s o b o m  z  t o  
w a r z y s t w a  n a s t r . c z a  s ię  spoao- 
b n o ś ó  o a b y o ia  d o b re g o  d o c h o d u  
•przez  o b  ę c ie  m a łe g o ,  ł a tw o  się  
d a ją c e g o  p r o w a d s iń  z a s tę p s tw a .  
> fe rty  pod n T ( l c h t i g u do E k s p e • 
d y c j l  a n o n s ó w  S c h a l  k ,  W  l e n  I .

i

Z  w ?lkim kcmforśem urządzony

Główny skład wędlin z Pokojami do śniadań 
Karola Przybylskiego

w e  L w o w ie ,  o l ic *  T e a t r a l n a  1. 1 2 , v ia ń -v is  k o ś c io ła  O O . J e z u i tó w
( i r z j c L o  l n ia  b a m ie u k ; ; :  t i io g d y ś  A n d r io le g o )

p i le c a :  2165 5 — (>
d oskouałe  w ędliny  i wyroby m asarsk ie , jak o  też g o rące  i zim ne przekąsk i, 
w reszcie PIW O  l i  ty lko  p ilznońsk ie , a  p o rte r  praw dziw y ang ie .k l:i. M ary ­

n a ty , ss ry , k aw io r a s tra c h a ń sk i wyborne.
Z am ów ienia  z p ro w in c ji u sku teczn ia  się odw ro tną pocztą, 

r  n t  11 ( i w -
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2  p o k o j e ,  a l k i e r z  p r s e d p o k ó j  
k a w a l e r s k i e  G rodzick ich  2, rótr 

D om in ik ań sk ie j R y n k a . 872

6 ,  4 ,  S  2  pokoje t  p rz y n a leży to śc iam i 
z a ra i  do w ynajęoia. U l. Z ie lo n a  30.

CS
■̂ <-xr v « K d

Ruch pociągów kolejowych
w edług  zegaru  lw ow skiego, w ażny z dniem  1. czerw ca  1893 r.
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09  Lw ow a przychodzą:
Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W ied n ia )
Z W a r s z a w y .....................................
Z M uszyny - K ry n icy  przez T arn ó w  (ty lko

r.d ’/t 6*> w łączn ie  *’/»  .......................
Z  M uszyny-K rynizy  i Chabówki przez T arnów  
Z M uszyny-K ryniey przez  T arnów  lub R ze­

szów vlylko od ’*/, do w łączn ie  l l lt )
Z  M uszyny-K ryn iey  przez S t r y j ...................
Z N d b rzez ia  i  T a r n o b r z e g a ............................
Z Pi ‘wołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z T >.v:ł iczrsk  i Brodów (na dw. Podzam .)
Ze *zawy . ..........................................
Z U npo! u n g i ........................................................
Z Rad .w ie c .................................................................
Z Ui-rhoiLcthu n. S. i C z u d y n a .......................
Z N o w o s t e l i e y ........................................................
Ze Slobody ru n g u rsk ie j kopaln i ...................
Z H u sia ty n a  przez H a l i c z .................................
Z Puetsw K i p r ie z  H a licz  .................................
-1 B e ł ż c a ..........................................................................
Ze 3 * k a l» .........................................................   ■ • •
Z Law oezucgo (P esz tu , M iszkolc:., iie reu - 

sca, M unkścs i, C hyrow a i 8 tan ia ław ow a,
przez S try j)  ............................

Ze S t r y j a ..............................................................   ■ •
Ze Sfcolege, C hyrow a, S ta n is ła w o w a  i Bo­

ry sław ia, przez S try j .....................................

Za Lw ow a odchodzą:
Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B erlina)
Do W a rsz a w y ............................................................
Do Muszyny - K ryn icy  i C habów ki przez

T arnów  lnb R z e sz ó w .....................................
Do M uszyny-K ryniey  p rzez  T arn ó w  (ty lko

od V, i°  w łączn ie  • * / » ) ............................
Do M aszyny-K ryn iey  p rzez  T arn ó w  . . .
Do M uszyny-K rynicy  p rzez  S t r y j ...................
Do N id b rz e z ia  i T a r n o b r z e g u ........................
>o Podw ołoczysk i Brodów  (z dw. g łów n.) 

Do Podw ołoczysk i B rodów  (z dw . P odzam .)
Do S u e z a w y .............................................................
Do B nczacza przez  H a l i c z .................................
Do H u s ia ty n a  przez H a l i c z ............................
Do Słobody rn n g u rsk io j k o p a l n i ...................
Do N o w o s ie l ic y ........................................................
Do B erto m o th u  n. S. i C z u d y n a ...................
i)o R a d o w ie c .............................................................
Oo K im p o lu n g a ........................................................
Do S okala   ..................................... ....
Do Bełz la .................................................................
Do B o rysław ia  p rzez S t r y j .................................
Do L aw oezncgo  (M unfS csa, S e ren sea , M i 

szkolca, P esz tu  i C hyrowa przez S try j)
Do S tan isław ow a przez S try j  ........................
Do Sk. lego i C hyrow a, przez S try j 
Do S try ja  ■ •  ...................................................

P o c iąg i
posp ieszne

3-08

2-48 
2*34 

I O ' l  I 
1 0 1 1  

ii  < 1 1
10-11

i .„
i i o * i i
l l O - l l

6 01
6 01

6 Cl

i o * o s
0 - 4 6

P o c i ą g i
osobowe

9-36! « • » «  
9 '36| 6 * 3 6

9 3 6  —

3 0 1

6-44
6 3 8
6 3 6

6-36

6 36 
6-36 
6-36 
6 36

10-41
10*41

10*41

1 0 - 4 1
3-20
3-32

9 0 6

9-4f: 
9 21
1 50 
7 '59 
7 59.

7-59

8-’6

9 1 6
0-52

2-38

5 - 2 6
0*30

S-26

1 * 0 8
6 * 3 6
6*31

5 55 
12-51

9*41
9*4J

9-41

12-51
5-26
5-26

1-08

11 U

—  8*01 
B * » «  —
1 0 1 6
104 0
10-36

10 36

10-36

9-56 
9 5 
7-21

7-21 
10-26 
10 28 

3-41

11*11
11*33

3-31
3 3 1

3 3 1
731

10-26

8*01
8*01

T - l i

7-11

7*11
7*11

:X20IOIOIC2(X X ’X }O K X X X X X X 2
M a g a z y n  S c h a y e r ó w

Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5, 
poleca swój św ieżo zaopatrzony  wielki sk ład  kom isow y

Płócien i bielizny stołowej
z o. k . up rzy w ilo w an e j fab ry k i

E d .  O o e r i e i t h n e r a  i  S y n ó w .
W I E L K I  W Y B Ó R

1971 1 - ?

S s i r t i n g ó w ,  p e r k a l i ,  b ie l iz n y  d l a  p a ń  i m « i c z ) z n ,  poiv- 
e s o e b ,  s k a r p e t e k ,  e b u s t r e z e k  i t .  d .

:i x x x x x <x x x i :
L. 728 2182 1 - i

K O N K U R S .

Bawra salicyioiołancztoffj jiaster,
I m «i>.5r.nąiir środek do usuw ania  bez bólu i niebezpie<zeństwą

aagisiofbów i stw ardnienia skóry,
li>2

i k o p erta  togo zu ak o t t»gO p la s irn  w raz z dokładnym  opisem  użycia  kosztujr- 
" ? a  p row incję  35 c t. a a  n a d e s ł a n i e m  n a l e k y t o ś H  w  m a rk a c h ,  fć  m.'- 
•nO w icn^ nadsy łać  pod adresc-m : A p o t h e k e  „ s u m  i ó m i s c h e n  K a i s e r “  U i t n .  
U a d t ,  W a l lu e t le  i x t B a g o  W e  r m o w U  a p t .  F . M i k o l a s l h a .

Di wydzierżawienia oteścijaiiiiiow!.
f o l w a r k  M a n a s t y r e k  w powiecie borszczowskim,
W łas ioś(5 J .  0 . K siążąi Sapiachów. W ydzierżawia Wielmożna 
Sorafina D ołhołu3ka na lat 5. Pocztą B leze zlot-, stacja kolei 
Ozortków. Obszar przeszło 300 n.orgów pysznej podol-kiej gleby 

In w e ita rz  żywy i m artw y nierozdzialnie za gotówkę.

E S S E N C J E

ma**.? *

N iniejszem  ogłasza się konkurs na pcstd ę  k ierow nik t izr. szki y 
dla chłopców  i dziewcząt w T arnopolu.

Do posady tej przyw iązana ja s t rocz tu  p łaea w kwocie 800 >1.
— —..—i? ji rocznym  dodatkiem na pom ie3zkauie w kwo ie 200 zł. a. w. p ła tnem i

----------  w m iesięcznych ratach z góry z funduszów tej sokoły.
Prócz tego staran iem  nadzera. będzie —  żeby posida  nauc yciela

rei. mojż. w tu t. szkołach średn  ch  —  do której przywiązaLa je s t roczna 
rem uneracja  w kwocie 400 do 600 zł. kierownikowi wyż wymienionej 
r.zkoły nadaną została.

f r a  c o  f r a n c o j Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, winni wnieść po da a 04, zaopa-
r. k i l :  Bobkowych liśc i z ł  1 6 0  'i r3one w  potrzebne dokum enta na ręce podpinanego Przelożeństw.ą Z b o r u

F ig  w iankow ych .' i. 1 60 iz r- najpóźniej do T; stycznia 1894.

I n d  i i i !
Tl

3 »
n

5
4 u  
5
4 ‘ /,
4*/i o .
\\lr  ”

5 » 
5 n

47, "

k:
4 /, ,

j! 4*/l0 
!! 4*/t
ii 5

o n 

n

G ruszek  w ybornych  z ł. 1-65— 1-90 
G rysiku  pszennego  . zł. 1-60 
Ja b łe k  w ybornych zł. 1 60— 1-9 ) 
K aw y N ilg e rie  zł. 10-00— 10-50 

a L a g u a ra  zł. 9 00 — 9 40
K araftołów  . . , | .  1 7 0 — 1-90
K rochm alu  psz> unego . i-tu , 

n ryżow ego . zł. >-30
M igdałów  w ybier. dużych z ł. 6 '3 'i 

n s ło d k ich , zwykł. zł. 5 ’.r>0 
O liwy n a jce ln  e js z jj  . -ił. 3 -— 
P o w id e ł św ieżych  z ł. 1 6 0 —1-80 
R odzyoków  żó łtych  z ł. 2 8 J—3"50 
Sm alcu  w paęzoe .  zł. --60—3 75 

„ w puszce b laszan e j zł. 3*80 
S ło n i ly solonej . z ł. 3 4 0 —3-50 

,  wędz. lub  p ap ry k , z ł. 3 60 
S iiw  suszonych . z ł. 1 - 6 0 - 1 9 '

W  Tarnopolu. 27. w rześnia 1898
Przełożeft8two Zboru izr.

l » r .  W e i r s  e l r .

(Poszukuję  so lid n y ch  za tęp  ;ów),

do uatyuhm iastow ego , n iezaw odnego w y tn a rz a n ia  
w szystk ich  s p i p y ł u o z ń u r  w ybornych lik ierów  
i s p e o j a l n o ń c i  dosta rczam  w św ietnej jakości

P ró cz  tego polecam  e s s e n c j e  o c t o w e  
® 0 7 „  ehem ioznie czysto do w yrobu ruoeuggi octn  
w innego  i zw ycza jnego . R ecep ty  i p la k a ty  dopa- 
kow uje się  g*atls .

Z a  n a jle p szy  rku tek  poręcza się .
C ennik i ro zsy ła  się  franco .

C a r l  P h i l i p p  P o l l a k
F a b r y k a  e s s e n c y j  s p e c j a l n y c h  

w Pradza 512 1-44

Tomasz Gurowicz
7*30 
7*3« ii

7*86

10*S«

16*06
lO -O tf

1 0 * 5 3

— !

B a d a - P e s z t ,

IV . B a s t y  a nr.
2138 1-1 
2 0 .

U w a g a .  G odziny, drukow ana g n ib em i lic zb am i, o zn acza ją  po rę  noeną od 
o , f i;odi.iuy 6 w ieczór do godziny  -5. m in u t 59 ra n o .

R o /k ła riy  jazdy  w form acie kiestonkow ym  są  do nabycia  w b iu r a c h  in form aO
K  -'.yiftyth, kasach u taay jnych  i u konduktorów, 
o  ——-------------------------------------------------- — -----— -

"O * .C!

•'W h
i?;' 

%

*■ ,>% ■’ 
... -SL  

<  ~ W  
1 '  ^

i Galicyjski Bank Kredytowy
począwszy od dnia  1. L u te g o  1890 r. i

w y d a j e  ^

0
4;

łtf. «  
i2  ^

^  c  -jy ,

e *  -  > ’A
^  Wp c  m

4° i Asygnaty kasow e
z 30  dniowem wypowiedzeniem i

3'i2 % Asygnaty kasow e |

1
1
©

§
i
i

z 8 dniowem wypowiedzeniem, i
O

S i

‘ wszystkie zaś znajdujące się w obiegu * \ul0 Asygnaty A  
% kaSOWO z 9 0  dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

* “ Ą  będę pooiąw szy od dnia 1. M aja 1890 r. po 4°/0 JL
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006

Dyrekcja.
P rz9 d ru k  n ie  będzie  płacony.

W 8 ' ś i a s s s i o s s s s s i a s

$

S K Ł A D  K A W T
A r t u r a  K o ś c i c k l e g o

pod godłem  1071 1 —7

„ S T R I U S Z "
w e Lw ow ie, ul. OssoliAskich L I I ,

wchód ta k ie  z u licy  C ichei

po loca  ty lk o  n s i i l e p s z e  g a t a s h l
t>o oenaeh  hu rtow nych .

Ce;ią Mtlię j AnerjŴ .

T y l k t o  w y ł ą c z n i e , .  ;y g  S k k a d z . i . e  . H a f t y

S.WIKTORA i Eki
w  P r z e m y ś l u ,  p r z y  u l ' r-y  F r a n c i s e k a ń s k i e j  l i c z b ą  1 ,

o trzym ać m ożna 2152 1— 4

N A F T Ę  b e z p ie c z e ń s t w a
wyrobu rafiner]! nafty A Skrzyńskbgo z Libuszy

po cenach  za
l.U r IVafty Cesarskiej ulenybnchowej 30 centów. 

„  „  Salonowej 18 „
„  „  Salonowej 1. 16 „

D la  w ygody P . T . P ub liczn o śc i, oraz d la  u n ik u ię e ia  nadużyć  z e  
s tro n y  sług , o k tó rych  n ie je d n o k ro tn e  p rzek o n a liśm y  s ię ,  zap row adziliśm y  
a b o u a m e n to n e  k s iążeczk i kuponowe n a  po b ó r dow olnej ilo śc i n a fty  z 5 ° ',  
opustem  od cen  pow yższych.

P r i  zakupnie  n a f ty  w b eczk ach  lub  k am io n k ach  opuszczam y ste so - 
wny ra b a t  i odstaw iam y zam ów ioną n a ftę  b e zp ła tn ie  w s w łasnym  wozie 
do  p o m ieszkan ia  naszyoh P. T . A bonentów .

O prócz n a fty  o trzym ujem y s ta le  n a  s i a d z i e  n a j l e p u e  M Y D Ł O  
4 o  o r a  n l a ,  Ś W IE C E  z fz -yki „ A p p o lL “ i S tearynow e, oraz  w szelk ie 
K a tan k i a n o t ó w  • M k i s ł e k  d o  l a m p .

D zięk n jąc  za  ła s k a w i dotyehez, io*e w zględy  P. T . P u b liczn o śc i, 
Tosząc o nio i u a d a l, k reślim y  się z p o w a ta n ii m Z arząd  b! ł a l u  nafty

J .  W i k t o r a  I S M .

Fabryka maszyn M asa BLorn
Ile rna ls , Ilau p łs trasse .

W y ró b  s p e c ja ln y  w s z e lk ic h  g a tu n k ó w  m a s z y n  d a  
o b r a b ia n ia  d r z e w a  i m a s z y n  p o m o c n ic z y c h ,

j S 6 o  t o : f f a t r y  b  p i ła m i ,  p i ły  c y r k u la i - f e  i p a ­
s m o w e , m a s z y n y  d o  o b r a b is L ia ,  d o  f r y z ó w , p a r ­
k ie tó w ,  z a g ł ę b k ń ,  d o  w y ra b ia n ia -  w e łn y  d r z e -  
W hej s le m o w a n ia ,  t o k a r n io  d o  d r z e w a  i t  d . 
n a s t ę p n ie  t o k a r n i e  d o  ż e l a z a  i m e ta lu ,  m a s z y n y  
w ie r tn ic z e ,  „ S h a p in g 1' m a s z y n y ,  heble m a s z y n o w a ,  

ę p in d e lp r a s y .  !678 1 3
K o m p le tn e  u r z ą d z e n i a  f a b r y k  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .  

Z a k ł a d a n i e  t r a c e m is y j  i L  d .

1

M u  śK lurtfu  w  A r k u n f c b  
ŚRODEK DOGODNY, PEW N Y . PILN IE  ODPROWADZAJĄCY NA ZEW NĄTRZ 

NIEZBĘDNY W  KADŹDYM DOMT’
Dla unilcnienia fałszerstw  wym agać w łasnoręczny podpis 
ko loru  czerwonego n a  każdem  pudelku  i na  arkuszach.

Z n a jd u je  się we wszys tkich  aptekach.
Skłaa główny : wr P a r y ż u ,  3 4 ,  A i e n n c  Y le to r ia

-orsz p rosząc

L . .5 ,403, Ogłoszenie.
eh p rzy  p lsc u  P otock iego , są  od 1. ł ip o ą  l a o i  p o cząw .zy ,
b ik ae je  w p a r te rze  n* »k|e W . l  wym. 5  85 m. n a  5-43 m . -
f r o n t u  g ł ó w n e g o ^  _ 40 m n b ik ac ja  n r. 8. w wym. 6 1 5  m. ns
S i - J L S S :  '*• w w yn 3 05 m. n a  5 40 m. — n b ik se jt  n r. 5. w w yr .

3-10 m. na 5-40 m. — ubikac ja  n r. 7.

L I S T  O T  F A R T Y .
Do P. P la to  v. H eussner
W y b ie la jąc  r,ę do Auiai-yk?, 

potrzebow-Atem poznać ję z y k  an- 
gieUki. Z  pom iędzy p roponow anych  
mi podręczników  w ybrah-m  P a ń s k ą  
m etodę i nie żału ję  w yboru  m ego, 
bo przy pomocy tejże p o ją 'em  beż 
nau*5zyciela pierw sze aaeaay  języ­
ka, k u r e  mi obecn ie  w yśw iadcza 
w ielkie usługi i dogodności. P rz y ­
byw szy do A m eryk i, pospieszam  
prz słaó Panu eerd< cz n a  „Bóg ca- 
pł...4“ aa uleżenie l  w ydan ie  tak  
pożytecznego dtieB  .i k tóre  gorą­
co zalecam  aiom7gom moim tu  
w A m eryce, ja k  również: i w W  a r ­

ia wie, głów m e r.aś u d a jący m  się 
za morze. K ów nooaeśnie pozw alam  
sobie zapy tać , c z y  i b in d y  P a n  w y­
dasz kura w yż asy  sw ej m etody, 
k tó rab y  mi się> bardzo  p rzy d a ła , 
bo się nie m ogę  d o p y tać  o książkę, 
z porno ją  k tó ra f  m ógłbym  uzupeł­
nić g ru n to w n y  uoa jo m o ić  języ k a  
angielskieg > b a s  n au c z y c ie la . W ta  
dysław F la u m u m o sk i, N ew -Y ork, 
C am pells M a u , !Box 324, A m ery k a  
Północna, d . 28/1, 1893 r  2188 1-2

Mogiu tra t k ró l. m ia s ta  S tan is ław o w a o g łasza  n in ie jszem , że *  now e wybu 
don r-rm  g m ac h u , p rzeznaczonym  na pom ieszczenie  b iu r  e k. D yrt>-sji r io h a  
! t ó s Ł ® “  p rzy  p lacu  P otock iego , są  od 1. lip o ą  1894 począw szy, do o d n a ję c i.
S ę p n .  u b ikac je  ~  —  -  * « — - « • * « « « -  

S O d  f r * “  
u b ik a c ja  n r.

S: ~ 5 b4e ar - % b i kacja  n r .  6 w wym. 
w wym. 5.85 m. na  5 40 m.

O d  f r o n t u  b o c z n e g o :  U b ik ac ja  n r. 8. w wym. 2 5 0  m. na  fi-40 m.
ubikacja nr. 9 w wym. 4 90 m na 5-40 m. — u b ik ac ja  n r. 10 w wym. 6-20 m. na
5-40 m. —  u b ik ac ja  n r. 11. w wym. 6-00 m. na 5-40 m. — u b ik ac ja  n r. 12. w wym 
3-4) m na 5*40 m — u b ikac ja  n r. 13. w wym. 5-60 m. na  5 40 m. —  ub ik ac ja  
n r 14 w woir. ?• 0 m. na  5)40. — u b ik ac ja  n r. 15. w wym. 5-40 m. n a  5-55 m

P rz y  u b ik ac jach  n r. 2 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 i 13 z n a jd u ją , się także

i sk łady , 
w yższych 
su od i .  i

jrow anego czy n szu  , .,
! o d  M agistra tu  kró l m  S tan  staw ow a

,1 • i-t ;'4. Mhź 17,i-

Nowo otworzony pierwszy w kraju

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M. Złotnickiego

ul. JagUlloóska I. 8, 2318 i - i

otrzymał śwież© zapasy
órodków naukowych % trsech dsia lów  przyrody dla 
gabinetów szkolnych ja k  i dla uczącej się m lodzieiy. 

P o l c o a  r ó w n i e *  ż y w  •
zw is ę ta  ssące, ^

P o f r t - o io /y  ró w n is ł  w  sp ro w ad zen iu  różuyci osw ojonych dz ik ich  zw a rzą t 
i ptaków -, i  d } jsk ie  s in p a r ty  wojone, w ilk i, m ałpy , kuny , kozły, sa rn y , 
krodylo . sępy , o n s : :z y k i , d z ik ie  k ró lik i, ku ropatw y, ró ż ie  bażan ty , B antam  
k a rły  e c. W ie lk i sapa  różnyęh k o n ch  i ko ra li. P rzed m io ty  etnogratteau-s, 

wyroby w schodnio, k la tk i, ak w arja , s to ły  m arin u ro tre  etc.

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

knpuje i sprzedaje

w i i n  n im i
d : i a  24. jp.ź Iz i.-ru iiu  1893. 2196 1-

C J i ą g n l e n i e  1 5 .  L i s t o p a d a  1 8 9 5

Węgierskie losy premjowe
(■lówua w ygrana zł. 150.000.

PR O M E SY  na całe losy po sł. 5"— , na  pół-losy zł. 3 .

3V «iZ sM iM  z w ie s i ł  l.eiiis.
Główna w ygrana zl. 45  000.

P R O M E S Y  na te  łoay po *ł. 15 0 .
U h ^ L p i e c u e n l e  ty ch  losów p rzed  s t r a tą  przy n a jm n iejszej w ygranej

za  każdy los 5 ct

K u p u jem y  i sp rzed a jem y  w  o g O l e  w s z y s t k i e  l i s t y  z a s t a ­
w n e ,  a k c j e *  l o s y  i  inne p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  po n a jp rz y s tę ­
pn ie jszych . cenach .

T O W A R Z Y S T W O  B A N K O W E  i K A N T O R U  W Y M IA N Y

Schellenberg & Kreyser
la w o w I e — plac Halicki, I. 1812 1—7we

we

po kursie  dziennym  najdokładniejszym , nie licząc żadnej prowjR i. 
J a k o  d o b r ą  1 P « w n ą  lo] «. | ę

p o l e c a

ąu /Z o  l i s ty  h ip o te c z n e ,
5°/0 l i s ty  h ip o teczn e  prcnąjO wnnr>.
S0/, w n bez preiuji,

l i s ty  T o w a r z y s tw a  kredy to weiso itSontskże^o ,
*'li lo * Banku k ra jo w eg o ,
4 V / .  p o ty c z k ę  k r a jo w ą  g a l icy jsk ą ,
4°/(i pożyczkę k ra j . g a l. k o ro n o w ę ,
* L  pożyczkę p ro p iu a c y ju ą  ga licy jską*
5°/ -  w buko nńafeą,
t ‘/»°/o pożyczkę w ęg ie rsk ie j ko le i J J  £  w o '
4 o o/ prop iuw cy ju4
4 “ w ę g ie r s k ie  o b lig a c je  in d en » » * « « y ja e  

które to nanlery iakoteż I wszsikie renty austrjackie i węgierskie 
lUntor wymlany Banku hipotecznego zawsze kupuje i sprzuoaje

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
U W A G A : K antor w ym iany Banku hipotecznego przyjm jya od ^

p  kuuniftcych wszelkie w ylosow ana, i ]u 9**™* miej- 5 ^  
sćow e Daplery w artośc iow e, tudzież zapadłe f‘“P°ay za W  
gotów kę, fe z  w szelkiego p o trąo en la ; zaś^ zam iejscow e, )e-
ayn ie  za potrąceniem  rzeczyw istych  kosztów .

Do efektów, u których wyczorpaly s»ę k P̂.ouy> dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem k°B* w> re sam ponosi

S ^ w t a o o ś O O O O O O O O O O O t O O O O O O P

W y d a w c a :  J ó z e f  L a a k o w u ic k i . Odpowiedzialny za redakcję Adaią KrajewskL p»j)ier i  fabryki czerl«iskiej. Z druksm i .W teaU k i r i k t a m * ,  po® ■ « ^ em


